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{ł) 2adenle padło ! 000 AbisyńczVk 
, • ~. ~. ' l ~ . ' , .' • " : • ~;t. . ',' ~, l . .:\ , .. , • '_ ' ...', 

Krwawe waliki na północy i na południ'owym wschodzie Abisynji - Włosi przerwali front pomiędzy Aduą i Aksum, 
zdobywają'c dwa miasta WojSka abisyńskie zrezygnowały z obrony Aduy i cofnęły silę w górd Walio, gdzie na-

P a r y Z. (Tei. wl.) Jak oonosl agen
cja Hadlo z Addis Abeba, oświadczono 
w abisyńskie m ministerstwie wojny, że 
włQskie wojska wkroczyły również do 
prowinc.ii Ogaden. Straż przednia 'W 

sile 800 Abisyńczyków natknęła się ' na 
Włochów na pÓłnoc odJ Ual-Ual i w 
utarczce poniOSła ciężkie straty. 

Specjalny sprawozdawca "Journ.alu" 
telegrafował do swego pisma z Asma
ra, że 14 i 15 eskadry niszczycieskie, 
które wyruszyły w czwartek rano do 
Aduy, nie miały rzucać tam bomb, lecz 
ulotki z odezwami do ludności cywil
neJ. 

R z y m. (Tel. wł.) Według wiadomo
ści, które nadeszły do stolicy z Ery
tl"ei, wojska , włoskie we wczesnych 
g.odzi,nach porannych w c7.wartek prze
kroczyły rzekę Mareb, ktoo-a przed 40 
laty stanowiła granicę pomiędzy wło
ską. kolonją. Erym-ea i Abisynją.. Jako 
straż przednia posuwa się tubylcza 
kawalerja, za nią. pod.Q.ża piechota z · 
tankami i artylerja. Liczne s'amoloty 
przeprowadzają. wywiad. W pierwszej 
linji szybuje min. propagandy kap. hr. 
Ciano, zięć Mussoliniego. W jego es
kadrze znajduje się też dwóch synów 
Mussoliniego, którzy pilotują. własne 
samoJoty. Wojska włoskie dot8Jrły w 
czwartek do w~górza Saaro TacIe, czy
li posunęły się o ,20 km i znajdują. się 
o 20 km od Adua. , Drogi są., jruk na 
stosunki mieJscowe, dość dobre. 

Prasa, podają,c suzegóły z pierw
szego dnia walk, przypomina wojnę z 
Abisynją, wlataeh 1895-1896, zwraca
ją,c uwagę na błędy, których dziś po
pełnić już nie wolno. 

L o n d y n. (Tell. wł.) Korespondent 
agencji tAEllegraficznej ."Central News" 
podał liczbę zabitych i rannych w Adua 
na 1700 osób. Według doniesienia 
agencji "Reutera" z Addis Abeby nie 
wydano tam urzędowego komunikatu 
o stratach w Adua. W kołach rządo
wych uważają. cyfrę 1700 osób za grubo 
przesadzoną.. 

Ce6arz Abisynji Ne~us NegusU 

stąpi- k:oncentracja . . 
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Watykan wobec wybuchu wojny 
P'ragnieni,em Ojca św. jest, aby konflikt lostał przynaj

mniej . zlokalizowany 
War s z a w a. (Tel. wł.) Agencja KAP podaje nastę

pującą depeszę z Watykanu: 
"Rozpoczęcie przez ltalję kroków wojennych przeciwko 

Abisy;n,ji nie było dla Watykanu niespodzianką, aUJowiem 
wybuch wojny od pewnego czasu wydawał się QlieuU'ikniony. 
Gorącem pragnieniem Palpieźa jest obecnie, ażeby konflikt 
został przynajmniej zlokalizowany, ku czemu będą skiero-
wane wszelkie możliwe wysiłki." (w) 

L on d yn. (Tel. w-ł.) Według na
deszłych z Abisynji wiadomości walki 
na odcinku Adui trwają.. Abisyńczycy 
oszańcowali się w górach, wskutek 
czego akcja wojsk włoskich natrafia 
na duże trudności. Wiadomości mó
wią. o bardzo zaciętych potyczkach. 
Wł<lsi czynili wysiłki, by przerwać linje 
obronne przeciwnika, jednak bez skut
ku. Nie powiodły się dotą.d również 
próby jak naj szybszego dotarcia do 
Adui. Równocześnie źródła. abisyńskie 
podkreślają, że obustronnie ofiary do
tyczasowych walk są bardzo liczne. 

Koła urzędowe w Abisynji zapowia
dają wydanie już w najbliższym czasie 
urzędowych komunikatów o dotychcza
sowym przebiegu walk i sytuacji na 
froncie, Równocześnie władze abisyń
skie zapowiedziały wydanie odpowied
nich zarzą.dzeń cenzuralnych, szczegól
niAEl dla prasy z,agranicznej, celem ukró
cenia podawania fałszywych i nierze
czowych wiadomości i pogłosek. 

L o n d y n, (Tel. wł.) Według nade
szłych t1!taj dalszych wiadomości za
cięte walki trwały na odcinku fronto
wym w pobliżu Agame prżed Aduą. 

Reuter donosi, że wojska abisyńskie 

. 
pozostające p6d ~odzą, Ras Seyoum po
niosły p<ld miastem Agama porażkę i 
po pierwotnej pomyślnej akcji musiały 
się cofnąć. Po obu stronach są. liczne 
ofiary. 

Londyński "Start" donosi, że woj
ska abisyńskie po walecznej obronie 
swych pozycyj, otrzymały rozkaz opu
szczenia swych pozycyj, nie czekając 
na ostateczny wynik bitwy pod Aduą.. 
Według "Evening Standard" oddziały 
abisyńskie cofnę1y się w góry, gdzie I 
otrzymały znaczne posiłki. Abisyiiczy
cy dla przeprowadzenia swego planu 
wykorzystali znajomość terenu i mrok 
nocy i zacią.gnęli nowe pozycje w gó
rach Wallo, dokąd przybywają, stale 
nowe. posiłki. 

L o n d Y n. (TeJ. wł.) Według de
pesz z Addis Abeba z piątku południa 
bitwa pomiędzy przednią strażą wło
ską. a Abisyńczykami trwa nadal. Krą.
żą. pogłoski, że Włosi stracili część ma
Ł€rjału wojennego oraz jeńców. Szcze
gółów brak, ponieważ łą.czność jest 
bardzo utrudniona. 

Pogłoski '0 zajęciu Adua. przę,z Wło,: 
chów dem~ntowane są. przez rząd abi
syński. Walki przed miastem trwaj, 

TEREN WĄ.LK 
Strzałki wskazuj a, kierunek włoskiego 
ataku na Abisynj.ę. Cząstkowa mapa te're
:nu w.alki nabiera na wymowie, po zesta
wieniu z całostronicową mapą zamieszcro-

ną w dniu 22 ub. Dl. 

i nie są, jeszcze rozstrzygnięte. Według 
innych wiadomości wojska włoskie z 
tankami i lotnikami przebiły się po
mi,ędzy Adua i Aksum i zajęły miasta. 
Saibari i Bergrammet na południe od 
30 km linji neutralnej. 

D i r e d a n a. (pAT). Reuter donosi, 
te samoloty włoskie bombardowały 
drog, z Mussa Ali do Dessle. Plemiona 
DanakU, z których znaczna część nigdy 
nie widziała samolotów, sł ogarnięte 
panik", 

Addis Abeba. (~Ar). - Wojska 
włoskie posuwajo Się w kierunku 

BOHATER ADUI 
Generał Habuta MM'kalIa, gubernator pro
win~ji I{~Uo) ~i~nowany z.oBt~ł dowódcą 
arm]l ablsynskleJ w prOWInCJi Ogaden. 
Jako młody oficer odniósł Markalla 1 mar
ca, 18Q6 pod Aduą decydują.c~ zwy"i~tw!ł 

nad Włochami. 



Aksam Adua I zajęły g6rę Ramał. W 
akcJi brały udział tanki i samoloty. 

Addis Abeba. (PAT). - Reuter 
donosi z Berraru, że dzisiaj rano w 
Ogadenie miały miejsce gwałtowne 
walki. w których zginęło przeszło 2 000 
AblsyJiczyków. 

Stron8 2 ;;..; ORĘDOWNIK, niedziela, dnia 6 pa:Mziernika 1935.-: Num.3r ZZO 

Wojska gubernatora Roa Seyouma 
spotkały wojska włoskie w pobll.łu 

Maibarya pomiędzy Aksum l Adu,," 
R z y lU. (PAT). Według Informacyj 

Bavasa pierwszem zadaniem armjl 
włoskiej było oSiągnięde linjl 
Aksum-Adua- Aclfgrat, równoleglej 

do graałcy. Wioli posuwaU lit trzema 
kolumnamL W awangardzie szły od
działy tubylczej kawalerjl z ErytreL 
Następnie podąłala piechota, wspłera
na przez lekkie tanki Włosi lai wczo
raJ zajęli wzgórza Darotache, dominu
JQce Bad Aduą l Ak.Sum. 

Ji~ ~i~ rll~I[l~łi If!n~YWi woi~' włl~~i[~ 
Oddz(,ały piechoty mus;iały się przeprawiać przez wezbrane rzeki na ponton.ach 
Olbrzyml'e trudności terenowe wskazu1ą n~ to, że operacj'e wojenne będą nIe-

P a ryz. (PAT.) Długoletni rzymBkl 
korespondent "Temps·' Gentizon, prze
bywający obecnie w Erytrei, nadesłał 
interesują.ce szczegóły o rozpoczęciu 
ofensywy włoskiej. 

Wojska włoskie przekroczyły grani
cę abisyńską, przeprawiają·c się przez 
rzekę Mareb na pontonach. Wody tej 
rzeki są jeszrze zanadto wezbrane, aby 
można ją. było przejść wbród. 

. Armja włoska składa się z oddzia
łów armji regularnej, oddziałów milicji 
faszystowskiej oraz oddziałów tuziem
ców. Z3'óry przewidziany jest podział 
pracy między temi oddziałami, w ten 
sposób, że nie.docią.gnięcia jednych są. 
wyrównywane specjalnemi kwalifikar 
cjami innych. 

Przy rozpoczynaniu ofensywy sztab 
włoski liczył się z faktem, że zdobycie 
Adui nie przyjdzie łatwo. Według 
ostatnich wiadomości w okolicach tego 
miasta skupiło się 40 do e') tysięcy Abi
syńczyków, ponadto w odległości 20 km 
znajdują, sie ruiny miasta Aksum ze 
wspaniałemi obeli~l\ami i grobowcami 
pierwszych królów Abisynji. AbisYl~
ezycy uważają, to miejsce za święte i nie 
oddad'zą go Włochom bez walki. 

Po przekroczeniu rzeki Mareb woj
ska włoskie odraz.u napotkały na ol
brzymie trudności terenowe. Niema tam 
bowiem dróg w znaczeniu europej
skiem. Oddziały wojsk muszą się po
suwać naprzód! po ścieżkach karawan, 
w terenie górskim, eona im niej na prze
strzeni 60 km. Operacje w tych warun
kach będą niezwykle trudne. 

Sztab wło<;ki zarJewnił ' sobie reg)J
larną. dosta~'ę amunicji i prowiantów 
przy pomocy mułów . Każdy żołnierz 
zabrał ze soba 2 litry wody, a każda 
kompanja rozporządza o<>nadto mułami 
i osłami, niosacemi conaimniei 00 !)O li
trów wody zapasowej. Specjalne od
działy hydrograficzne bitdają. na miej
scu źródła i orzekają., ozy znaleziona 
woda nadaje się do picia. !{ażda dywi
zja włoska wyposażona jest w ciężaro
we samochody górskie, dobrze przy
stosowane do mie}scowego terenu. 

Przed wyruszeniem na pole walki 
b. mini,ster pJ'lasy i propa3'andy hr. Cia
no wygłosił dl() oddziałów, zgromadzo-

. zWY'kle trudne· 
nvch w Asmara, przem6wienie, w Kt6-] pewnia kore!'lpondenŁ. wielki entuzjazm 
rem wspomniał. iż wkrótce będzie po- w szeregach włoskich żołnierzy, którzy 
mszczona krew poległych w Abisynjiza punkt honoru uważać sobie będą 
w 1896 r. Mowa ta wywoła.ła, jak za- pomszezenie klęski POd Aduą. 

Włoski ~omunikat wojenny 
J-Iówi on o nęd~y ludności abisyńskiej, która WitCł ~bliżajqce 

się wojska włoskie białemi chustlw.mi 

R z y m. (PA T). Ministerstwo prasy 
i propagandy ogłosiło następują.cy ko
munikat: wczoraj o godz. 5 rano dywi
zje armji włoskiej, czarnych koszul i 
wojsk tubylczych przekroczyły granicę 
pomiędzy Ban'achit a Meghec. Po usu
nięciu pOtsterunków prz~iwnika, które 
nie były wcale wycofane, wbrew za
wiadomieniu Genewy, kolumny wło
skie wkroczyły na trudny teren zagłę
biają.c się przeciętnie na odległość 20 
klm. od granicy. 

Opór wo~sk abisyńskich nie dopro
wadził do starcia. Ludność oczekiwa
ła na zbliżają.ce się wojska włoskie, po
wiewają,c białemi chustkami. Inten-

den tura wojskowa przystą.piła nie
zwłocznie do rozdania żywności ludno
Ści, która znajdowała się w niebywa· 
łej nędzy. 

Samoloty dokonały trzech lotów 
wywiadowczych poza Macalle i rzeką. 
Tocazze. Inne eskadry lotnicze rzucały 
odezwy do ludności. 

Dwie eskadry bombowe, które były 
gwałtownie ostrzeliwane ogniem kara
binowym i artyleryjskim, . zbombardo
wały abisyńskie siły zbrojne pod Aduą. 
i Adigrat. Wojska spędziły noc na za· 
jętych pozycjach. O świcie zaczęto po
suwać się naprzód na całym froncie, 

Replika Abisynii na oskarżenie Włoch 
Minister spraw ~agł'anic~JI,ych Abisynii ustala w telegramie 
do Ligi Narodów, ~e odpouiedfialność ~a wybuclł wojny spa .. 

da na JiJllochy 
G e n e w 4. (Tel. wł.) Abisyński mi

nister spraw zagranicznych w.vstoso
wał dziś nowy telegram do Rady Ligi 
Narodów. P·owołują.c się na wczoraj
szy telegram rzą.du włoskiego do Rady 
Ligi, minister Herony "StWierdza, że 
rząd abisyński przyjmuje do wiado
mości prZYjęcie przez Włochy odpowie
dzialności za wkroczenie do prowincji 
Agame i zbombardowanie 2 miast, 
gdzie zabite zostały kobiety i dzieci 
oraz zniszczony szpital, widocznie o
znaczony chorą.gwią. "Czerwonego 
Krzyża", przyczem Włosi tą. działalność 
nazywają. koniecznemi zarzą.d1.eniami 
obronnemi. 

Podczas gdy od grudnia 193! roku 

Abfsynja kilkakrotnie zwracała sIę do 
Li'1:i Narodów o wszczęcie postępOWiJr 
nia rozjemczego w celu pokojowego za
łatwienia sporu. Włochy kontynuowa
ły wysyłkę wojsk i amunicji, z,aPQC-z.ęt
kowaną. w sierpniu 19M f. Czyniły to 
w ciągu całej akcji Ligi Narodów bez 
przerwy, odrzucając wszystkie propo
zycje pokojowego załatwienia sporu. 

Mimo brutalnej napaści Włoch na 
terytorjum Abisynji, która zmusza 
Abisynję do obrony, ponawia. cesarski 
rząd mocną wolę współpracy z Radą. 
Ligi Narodów w ramach paktu Ligi. 

Telegram podpisał abisyński mini
ster spraw zagranicznych Herouy. 

R,ada m,inist'rów zaaprobowała stanowisko Lavala w sprawIe oblsyńskleJ - Odpo
wiedź n.a notę angielską 

P a r y~. (Tel. wl.) W pią.tek popo
łudniu zebrała si·ę w pałacu elizejskim 
rada ministrów,które j przewodniczył 
prezydent republiki. O ważności po
rzą.dku obrad świadczy, iż w posiedze
niu wzięli udział wszyscy członkowie 
gabinetu, nie wyłą.czając chorego je
szcz,e ministra Flandina, który przybył 
z ręką w gipsie i na temblaku. 

Wyniku obrad oczekuje się w stoli
cy francuskiej z wielkiem napięciem. 
Na porzą.dku obrad rady znajduje się 
m. in. sprawa odpowiedzi francuskiej 
na. zapytanie angielskie, dotyczące 
sprawy abisyńskiej. Pozatem rada 
ministrów zająć się ma ostatecznem 
sformułowaniem stanowiska, jakie 
Francja zająć musi w sprawie sporu 
abIsyńskiego i włoskiego. 

dorem włoskim w Paryżu, Laval odbył 
rozmowę z Herriotem. 

p a ryż. (Tel. wł.) Posiedzenie ra
dy ministrów trwało od godz. 15,15 do 
godz. 18,15. Po posiedz€niu wydany ro
stał llIrzędowy komunik,at, który stwier
dza, Ż.e po przedstawieniu przez premje
ra i ministra spra.w zagr. Lavala spra-

wozdania o sytuacji w POlityce międlzy
narodowej reda ministrów udzieliła 
ministrowi aprobaty na poczynione za
leeenia i wyraziła swoją zgodę na przed
stawiony te-kst odpowiedzi francuskiej 
na notę angielską. Równocześnie rad,a 
ministrów zaaprobowała zajęte przez 
Lavala i Jego wsp6,praoowników stano-

Stolica Włoch zamarła w spokoju 
R z y m. (PAT). W Rzymie panuje 

spokój, Po onegdajszej adunata gene
rale życie toczy się normalnym try. 
bem. Na ullcach nie widać ani oddzia
łów. udająeych się na front, ani tłu
mów, żegnajęeych wojska, które bądź 
znajdują się już na froncie, bą.dź też 

ładowane są. na okręty w portach wIo 
ski ch. 

Ludność żywo reaguje na wiadomo
ści, podawane przez prasę z Afryki, 
ale nie zdradza ani zbytniego zdener
wowania ani podnieeenia. 

Prasa wieczorna podkreśla, że w ło
nie rady brak jest jednolitej zgody 00 
do planów rządu francusl{iego, przy-

r~{~;~S~:i::i~~~~J~:~~:;:: Przygotowania obronne w stolicy Abisynii 
gólne znaczenie nabiera rada mini- A d d t s A b e b a. (PAT). Specjalny 
strów w ZWią.ZkU. :Ii rozmowami, jakie I korespondent Havasa podaje, że cudzo· 
odbył premjer Laval na krótko przed ziemcy w przewidywaniu bombardo
rozpoczęCiem obrad rady ministrów_ wania z samolotów podjęli: sz~reg za-

Po dłuższej konferencji z a.mba.sar rZłd~ęń. Poeeistwa niemieckie. angiel-

skie i francuskie kończą. już budowę 
schronów. Cesarz polecił administracji 
l'ob6t p'\lblicznych wykonać publiczne 
schrony podziemne. Ludność atoIicy 
zachowuje spokój. 

wlSKO w sprawie abisyńskiej. ' 
Jak Słychać. w ciągu wieczora Lava) 

ma złożyć woooc prasy deklarację. w 
której poruszyć ma również aktualne 
zagadnienia, które były przedmiotem 
obr·ad radv ministrów. 

P a ryż. (TeL wł.). Havas donosi. że 
premjer Laval przesłał odpowiedź rzą.
du francuskiego na notę anglelsk.ą. mi
nisł.rowi Edenowi. 

Jak się agencja Hava~a dowiaduje. 
rzę.,j francuski skłonny jest pod pew
nymi \\ aronkami przy jąć propozycję 
angielską. wzajemnej współpracy 
francusko-angielskiej na morzu Śl'ód
ziemnem. Odpowiedż f rancuska mA. 
podkreślać, że FranCja Zdecydowana 
jest pozostać wierną. zobowiązaniom 
traktatowym, a szczególnie Lidze Na
rodów i pod każdym względem prze
strzegać zobowią.zań paktu Ligi Naro
dów, nie wyłączając ustępu III, art. 16, 
dotyczl}Cego sankcyj. Rzą.d francuski 
jednakowoż uwarunkował powyższą. 
współpracę angielsko - francuską. od 
tego, że i Anglja przejmie pewne zobo
wią.zania, oraz, że współpraca taka nie 
ograniczy się tylko do spraw śródziem
nomorskich, lecz będzie mogła być po 
odpowiedniem porozumieniu się I prz&
prowadzooiu potrzebnych rokowań. za... 
stosowana również w przyszłości w In
nych okolicznościach, które mogłyby 
się stać groźne dla pokoju europej
skiego. 

\V stolicach 
Anglji. i Francji 

L o n d y n. (Tel. wł». Prasa angIel
ska poświęca wojnie włosko-abisyń
skiej wstępne artykUły, stwierdzają,c, 
że Włochy rozpoczęły wojnę i stały się 
napastnikiem. Dzienniki angielskie 0-
kreślają. postępowanie Mussoliniego, 
jako zwykły militaryzm i SIJ. zdania, 
że Liga Narodów postą.pi w myśl swe
go paktu. 

"Times" stwierdza, że II Duce "sta
wia na kartę wszystko to, co wygrał 
od chwili dojścia do władzy." 

P a ryż. (Tel. wł.). Również prasa 
paryska omawia konsekwencje wybu
chu wojny w Afryce. Kilka pi'Sffi nie
jest zadowolonych z postępowania 
Włoch, większość jednak dzienników 
uważa, że nie należy się specjalnie in
ter'esowllć afrykańskim placem boju, 
abr nienarazfć Europy na wojnę· Sta
nowisko Fl.·antji W sprawie 'powstafego 
zbr()jneg() konfliktu nie jest ieszeze u
stalone. 

Paryż. (PAT,) Wczoraj przed p6ł
nocą zgromadziło się na. wielkich bul
warach kilkuset młodycb ludzi, mile
Żłcycb do ugrupowań prawicowych, 
manitestują.c przeciwko ewentualnym 
sankcjom antywłoskim. Policja. are
sztowała 8 osób, które następnie zwol
niono. 

W 6enewie 
G e n e w a. (Tel. wl.) Minister Eden 

przybył w pią.tek przed południem do 
Genewy, gdzie krótko potem odbYl 
dłuższą. rozmowę z generalnym sekre
tarzem Ligi, oraz przewodniczącym 
komitetu trzynastu. Ustanowiony w 
czwartek specjalny komitet redakcyjny 
obradował przez cały pią.Łek i wieczo
rem przedłożył komitetowi trzynastu 
odpowiedni projekt rezolucji, który ma 
być przedłożony radzie Ligi Narodów. 

P a ryż. (Tel. wł.) Premjer LavaI 
odbył w piątek przed południem po
nowną konferenCję z ambasadorem 
włoskim w Paryżu. Treść rozmowy 
między obu politykami narazie nie jest 
znana. 

P a l' y ż. (PAT.) Jak podaje Agen
cja Havasa, Rada Ligi Narodów na po
siedzeniu sobotniem będzie musiała za
stanowić się nad kwest ją. a~resji, a na
stępnie określić napastnika. Ponieważ 
zebranie Ligi nastąpi w myśl art. 15 
paktu Ligi wydaje się, iż w zebraniu 
tem winny wziąć udział obie strony 
zainteresowane. Nie ulega wątpliwo
ści,. że przed rozstrzygnięciem obu po
wyzszych kwestyj Rada Ligi wysłucha. 
przedstawiCieli obu państw. Oto, dla
czego bar. Aloisi znajdzie się w Gene
wie, by bronić interesów swego kraju. 
Po ustaleniu napastnika Rada Ligi 
będzie musiała określić charakter za
rządzeń przymusowych. jakie podejmą. 
państwa, należą.ce do Li~i W związku 
z tem zamierzone jest zwołanie w krót. 
kim czasie ogólnego zgromar1zenia Li
gi w celu zapoznania się z poglądami 
krajów, nie reprezentowanych w Ra
dzie. 

Ostatnia rozmowa Lavala z Edenpm 
dotyczyła głównie sankcyj. Pr8.wdo
podobnie pierwsze sankcje nie wyi~1l 



Krokodylowe łzy 

Europa roni łzy nad biednym po
kojem. 

poza granice, nakreślone w przemówie
niu Mussoliniego. Niezależnie od 0-
świadczeń publicznych, rząd włoski za
komunikował, że poddałby się bez pro
testu sankcjQm ograniczonym do dzie
dzin gospodarczej i finansowej, opar
tym na zarządzeniach wewnętrznych 
każdego państwa i bez kontroli mię
dzynarodowej. Gdyby stało się inaczej, 
Włochy wystąpiłyby przeciwko wszel
kim zarz~zeniom blokady. 

Ostatnie wiadomości 

Z U'gl Narodów 
G e n e wa. (Tel. wł.) W pią.tek wie

czorem zosta.ło sobotnie posied,zenie 
Rady Ligi NarodJów przełooone na po.
południową. gOO.zinę. 

Wydział redakcyjny komitetu i3 u
,kończył już projekt części d!ru,giej spra
wozdania, które ma przedstawić poli
tyczny i prawny stan sprawy. Komitet 
zebrał się w piątek wieczorem o godz. 
22 i .rozpatrzył ponownie całe zagadnie
nie, biorąe ,pod uwagę ostatnie wyda
rzenia. 

WłoskI atak ł9tnJczy 
B er 1 i n. {Tel. wł.) Według ot.rzy

manych tu doniesi~ń z Addis Abeby, 
potwierdzono tam urzędowo, że na mia
sto Walkait dokonany został atak lot
niczy. Inna. eskadlra loniCl~a. zaatako
wała Jadamia w J'()bliżu Jeddo, gdzie 
zostało 3 zabitych i 6 ra.nnych. Atak 
bombowy tyczył się wyłącznie wojsk,a 
a przedewszystkiem stacyj tele,ll"raficz
nych. Również na froncie w Ogaden 
lotnicy zrzMa.li bomby w Korahi i Ger
logubi. Liczba ofiar nie jest znana. W 
różnych miejSCOWOŚCiach były również 
zrzucane ulotki w języ,ku amha.ryjskim. 

nL 
®~ o 

P. Sławek, Jako polityk, przeclwetawil 
szczytne zadania nowego parlamentu do
tychczasowym ,;złym Obyczajom", które 
wytworzyły się na pod'łoiu "złyc.h zasad 
organizacji państwa". Szkoda, że p Sła
wek nie mówił językiem hardziej konkret
lIlym: hyl'by nam wów-czas niewątpJ!iwie 
określił ściślej owe - "złe obyczaje" i 
przytoczył zarazem przykłady - "obycza
jów dobrych". 

Bez tego trzeba się dopiero d~ugo nad 
tern zastanawiać, do jakiej kategorji oby
czajów p. Slawe'k zalicza np.: 

na terenie parlamentarnym - rolę 
Miedzlńskich, Polakiewiczów, Sanojców, 
Moraczewskich i tow.? 

na terenie pozaparlamentarnym - na
padanie poJlityków, wywożenie przemocl\ 
redaktorów za miasto, okoliczności towa
rZ-Ybzące "znikni~ciu" gen. Zagórskiego 
i t. p.? 

na gruncie specjalnie wyborczym -
wyczyny dawniej hojówek ,,sanacyjnych", 
a ostatnio np. elektorów kole.gjum senat
ki~go \"i Poznaniu? 

na gruncie działań oficjaln}rch - me
tody brzeskie i hereskie? 

w sferze zaś ideologji - stOBowanie we 
wszystkich dziedzinach życia zbiorowego 
zasady idealistycznej: "wynoś się, bym ja 
mógł zająć Twoje miejsce!" 

WypoWiedzenie się p. Sławka w tych 
I'Ipra wach konkretnych byłoby poglądy j&
~o znacznie wyraźniej scharakteryzowa
le, aniteli operowanie sentencjami ogól
llikowemi 

* Urządza si, obecnie .. TydzfeJi SzlrGły 
Powszechnej". Apeluje się do społeczeń· 
stwa o datki na budowę szkół. Wszak 
setl(j tysięcy dzieci w Po]gee pozbaWione 

~ motności pobierania naukL 
A równocześnie marnują się setki i ty· 

siące sił nauczycielskich, które nie znaj
dują zatrudnienia. Połotenie ich jest roz
paczliwe. Mówiąc językiem ekonomicz
nym: wartość rynkowa nauczycielstwa 
tlpadła ogromnie. 

Ilustruje to poniiszy, jaktet smutny i 
upokarzający obrazek: 

Ogłoszenie: ~08zukuje się nauc:zycie'
ki z szyciem i gotowaniem". Zgłasza się 
młoda nauczycielka, która jako tako po
trafiłaby połączyć umiejętność nauczania 
z gotowaniem i cerowaniem. Warunki'l
Dziesięć złotych miesięcznie i obiad za 
całodzienną niemal pracę osoby wyk,ształ
conej z patentem nauczycielskimI 

Komentarze zbyteczne. 

Po wykryciu spisku W Bułgarji 
Zam,ach stanu -mial być dokonamy w ~asie uroczysto'ści 
u·ojslu»wych - Teł·o'l"yści, ~ U~unowe-rn na Ctliele, mieli 
r~ucić bo-rnbę na pr~edstawiciel'i rządu i wojskowości 

S o f j a. (Tel. wł.) W wyniku wy- czystości wojskowych, w których mia
krycia spisku aresztowano na pro- ly wziąć udział oddziały garnizonu 
wincji 153, a w Sofji 63 osoby cywilne. sofijskiegą bez broni. Teroryści z Uzu
Aresztowani należą przeważnie do u- 110wem na czele mieli rzucić bombę 
grupowań radykalnej lewicy. Do- na przedstawiceli rządU' i wojskowo
chodzenia stwierdziły, że zamach sta- ści. W momencie paniki zamachow
nu miał być dokonany podczas uro- cy mieli opanować sytuację. 

Zarząd Str. Nar. koło Łódź - Kały 

Otwar(e nowego Sejmu i Senatu 
Car marszałkiem Sejmu, Prysłor marszałkiem Senału 
śiubowanie posłów I senatorów - Przemówienia i orędzie 

Prezy~enta - Wrażenia 

W ars z a w a (Tel. wl.) Dziś o 
godz;. 10.05 zostało otwarte pierwsze 
posiedzenie nowego Sejmu. Od wcze
snego ranka do gmachu Sejmu zaczęli 
ściągać nowi posłowie, ubrani w czar
ne marynarki. Rozglądali się po par
lam<lncie, orjentowali się w jego roz
kładzie i wpisywali się do księgi obec
ności. Nie mieli miejsc wyznaczo
nych i każdy siadał, gdzie kto chciał. 
W pierwszym rzędzie zajęli miejsce 
posłowie Car, Podoski, Schaetzel, Mie
dziński, HOłyński, Byrka, Zdzisław 
Stroński, Stpiczyński, Brzęk-Osiński 
i in. 

O godz. 10,12 przy pełnych ławach 
ministerjalnych i wiooministrów 
wszedł na salę premje;r Sławek, który 

'odczytał orędzie P. Prezydenta. Pod
daje ono m. in. krytyce ustrój dawnej 
RzeczYPosp<Jlit~j i wzywa izbę do wy
tężonej pracy prawodawczej. Po od
czytaniu orędzia p. Sławek powołał 
naj starszego wiekiem posła gen. Żeli
gowskiego do prowadzenia obrad, a 
ten powołał na sekretarzy najmłod
szych posłów Tadeusza Kopcia i Artu
ra Potockiego. Obaj sekretarze złoży
li ślubowanie, a następnie ślubowała. 
cała izba. 

O godz. 10,30 po zakończeniu ślubo
wania na wniosek pos. Schaetzla po
wołano przez aklamację na stanowi
sko marszałka pos. Stanisława Cara. 
P. Car objąwszy urzędowanie poprosił 
o przerwę, podczas której wyjechał na. 
Zamek, aby się przedstawić P. Prezy
dentowi. O godz. 10,35 zarządzono 
przerwę. Jak słychać, ma być wyhra.
nych 5 wicemarszałków. a mianowicie: 
Miedziński, Schaetzel, Podoski, Byru 
i Ukrainiec Mudry. (w) 

O godz. 11,40 wzn<YWionO' OIbr8ldy. P. 
Ca.r oświadc'Zył, że wybór na marszał
ka przyjmuje i wyg}QJSił dłuższe pt'Z&
mówienie. NaS'twnie zaproponO'wał 
wybór komisji regulaminowej, złożo
nej z 17 poosłów. Poseł Nowak ze ŚlIł
ska domagał się roz.szerzenia tej ko
misji o 7 do 10 posłów. Wniosek up8ldł 
i mar~. Car zaproponowa.wsry 17 na
!Wisk. oorol;zYł posiedzenie izby dO' 
eoboty gooz. 11 i zwołał zaraz posiedze
nie komil!ji regulaminowej, która. za.-

częła obradować tuż po g-odz. 12-tej. 
O godz. 12 kancelarja kasy Sejmu 

ZAczęła wypłacać diety pos21skie w wy
sokości dotychczasowej 975 zl. Przed 
kancelarją sejmową cię,gnie śię olbrzy
mia kolejka posłów. 

W kuluarach tymczasem konferuj~ 
pp. Sławek, Jędrzejewicz, Świtaiski i 
Prystor. Na tej konferencji rozstrzy
gnie zapewne, kto będzie marszałkiem 
Senatu. Mówią o kandydaturach trzech 
b. premjerów: Prystora, Świtaiskiego i 
Janusza Jędrzejewicza. 

Posiedzenie Senatu wY'znacwno 
na godz. 16. (w) 

* War s z a w a. (Tel. wł.) W czwar-
tek o godz. 16 o{lbyło się otwarcie 
pierwszego posiedzenia Senatu. Pierw
sze ławy zajęli na prawiCY senatorowie 
Prys tor, Leszczyński i Sieroszewski. 
Dalej w centrum Makowski, Jędrzeje
wicz, Radziwiłł, Fudakowski i Zdzi
sław Lubomirski. Na lewicy zasiedli 
Ewert, Beczkowicz, FleBZ&rowa.. Były 
marsz. ŚwitaIski zasiadł na. ławach, 
b. premjer Kozłowski ulokował się w 
tyle ław centrowych. Na dawnych ła.
wach Klubu Narodowego rozmieścili 
się dwaj Niemcy Hasbach i Wiesner, 
dalej ks. ruski Łobodycz i kilku nie
znanych senatorów. Wśród urzędni
ków znalazł się generalny komisarz 
R. P. w Gdańsku dr. Papa. 

Premjer Sławek odczytał z trybuny 
marszałkowskiej orędzie Prezydenta 
Rzplitejo, identyczne z orędziem, odczy
tanem w Sejmie. Następnie p<Jwołał na 
przewodniczące~o sen. Antoniego Hor
baczewskiego, Ukraińca, który Objął 
przewodnictwo, powoławszy ze swej 
strony na sekretarzy senatorów Ploe
ka i Terlikowskiego. 

Gdy przystąpiono do wyboru mar
sząłka, sen. Switalski tglosił kandyda
turę Aleksandra PrystQra.. Sen. Lubo
mirski zaproponował zarządzenie gło
sowania. Wówczas podniósł 8i~ j&kiś 
nieznany senator i oświadczył ku po
wszech nemu zddwieniu: 

.. !=ltawiam klttldY'daturę sen. Wada.
wa Sieroszewskiego" i siadł. Po chwili 
powstał i OŚWiadczył: "Zgłosił kandy-

da.turę senatora Sieroszewskiego - Le
wandowski Jan, senator." 

W głosowaniu Sieroszewski otrzy
mał 12 głosów, a Prystor 57. Wobec t&
go wybrany został Prystor, który po
prosił o godzinę czasu na odpowiedź. 

O godz. 18 wznowiono p<Jsiedzenie, 
a sen. Pr%tor, który w międzyczasie 
udał si-ę na Zamek do Prezydenta R. ~"l 
oświadczył, że wybór przyjmuje. w 
przemówieniu swem oświadczył, że 
pierwszą czynnością Senatu będzie 
oddanie hołdu pamięci temu, który 
życie oddał za to, żebyśmy, jako Senat, 
istnieli i pracowali dla dobra jego ide
ału. Nastąpiło minutowe milczenie, 
p<Jczem sen. Prystor zarządził wybór 
komisji regulaminowej, złożonej z 7 
osób. Następnie odroczył posiedzenie 
do soboty godz. 18. (w) 

Odwołany mecz 
Polsk,a - Czechosłowacja 
P o z n a ń. (pAT.) Z powodu wro

gich nastrojów publiczności i obawy 
demonstracji, zarząd Polskiego Zwią
zku Bokserskiego zdecydował się dzi
siaj w pOłudnie odwołać międzypań
stwowe zawody bokserskie Polska
Czechosłowacja, zapowiedziane na 
niedzielę 6 p,aździernika. 

Tyle komunikat Pata. 
Na zarządzie P. Z. B. rozpatrywa

no tę sprawę dopiero wczoraj, t. j. 
w piątek, wieczorem, podczas gdy ko
munikat "zarządu" podał prezes 
Związku już wczoraj w południe. 

Niektórzy członkowie zarządu P. 
Z. B. dowiedzieli się o odwołaniu 
meczu dopiero od osób trzecich. 

W przedsprzedaży wykupiono bi
letów za przeszło 3000 zł. 

Przedsprzedaż biletów cieszyła się 
dużem powodzeniem. Na przygoto
wania, które były ukończone, wyda
no grube sumy. 

Zamiejscowi pięściarze polscy ba.
wią już w PoznanŻlL 

Wiceprezydent Łodzi 
Ł ó d ź. (Tel. wI.) Mirister spra.w 

wewnętl'"nycll, działaiflc na t'KXlstawie 
art. 73 ustawy samorządowej z 23 mar .. 
ca 1933 r., powołał p. Antoniego pą.ez.
ka na . stanowisko tymczasowego wice
prezydenta Łodzi. 

P. Pączek był długoletnim posłem 
z frakcji P. P. S., po wypadkach majo
wych przerzucił się do "sanacji" i do 
klubu BB. 

Kandydował również w O'statnieh 
wyborach, leez za mało zdobył głosów; 
aby wejść do obecnell"o Sejmu. 

"Robotnik" socjalistyczny wiado
mość o nominaCji p. Pączka na wice.. 
prezydenta. Łodzi zaopatruje w nastę.. 
pujący komentarz: 

"Mówiąc szczerze, a po ludzku, j~st 
to nominacja, typowa, jako przykład 
"złych obyczajów", 

P. Pączek Łodzi nie zna. Jako sa
morządowiec z naszego, niestety, ra
mienia (w Lublinie), - spisał się nie
świetnie. W Z. Z. Z. urzędował. Z 
Pragi kandydował. Przepadł. Do
prawdy, nie są to tytuły wystarczają.
ce dla obejmowania łódzkiej wicepre. 
zydentury, choćby tymczasowej." 

Aresztowanie w Sosnowcu 
War s z a w a. Tel. wł.). Na tle li

kWidacji umowy hurtowników mięs
nych aresztowano w Sosnowcu Kazi
mierza Kazonia, kierownika firmy, 
która eksploatowała targowiska W' 
MysłowiclłJch i Sosnowcu. (w) 

Do Berezy 
War s z a w a. (Tel. wł.) Da Berezy 

Kartuskiej został ponownie zesłany 
Władysław Pacholczyk, narodowiee z 
Opoczna. Przewieziono go do Często
chowy, a stamtąd do Berezy. (w) 

Wybuch gazów 
B e r I i n (Tel. wł.) W kopalni Mont 

Cenis w H~rne-Sodingen pod Essen 
nastąpił w piątek rano wybuch gazów., 
Czterech górników zostało zabityclt 
dwóch uważa się narazie za zaginio! 
nych. 

Ribbentrop w Polsce 
War s z a w a. (P A T). Dzisiaj wie

czorem przyjeżdża dO' Łańcuta. na za,..; 
proszenie hr. Alfreda Potockiego aro .. 
basadar von Ribbentrop, który w go
dzinach popołUdniowych zatrzymał sit 
w Kra,kowie. 

Von Ribbentrop zabaWi w tańcu" 
cie do niedzieli rano. 



_ S'ladami Piotrowskiego 

Członek Str. Nar. Koło Łódź-Bałuty, 
Piotr Maciaszczyk, usunięty za szko
dliwą działalność z szere:5ów Str. Nar., 
pod zmienionem nazwiskiem "Mirow
ski" ponownie usiłował zdobyć prawa 
członkowskie w Role na Zubardziu, 

lecz został zdema,skowany. 

Poznań bez wojewody 
p o z n a ń, 4. 10. - Wojewoda po

znański dr. Kwaśniewski. który zo
stał wybrany senatorem z okręgu kra
kowskiego, ustąpił ze swego stanowi
ska. W czwartek opuścił dr. Kwa
śniewski Poznań, udając się do War
S7.awy na otwarcie nowego Senatu. 

"KoścluszkrQ" 
przybył do Konstancy 

B u kar es z t. (PAT.) Do Konstan
cy przybył nowy statek polski "Kościu
szko", który wraz z "Polonią." będzie 
odbywał regularne podróże na linji 
Konstanca-Haiffa. Na statku przyby
ła z Gdyni wycieczlta złożona z 500 
osób. która po przybyciu do Konstancy 
udała się pociągiem do granicy pol
skiej. 

167 p~otokółów poUcyJ,nych 
War s z a w a. (Tel. wł.). Środowa 

próba. maskowania lotniczego w War
szawie stanie się przyczynę. dużej licz
by .rozpraw karno-administracyjnych 
pned sę.dami starościńskiemi. Na tere
nie tylko starostwa grodzkiego War
szawa-półn~ spisano celem ukarania 
wykr~zeń 167 protokułów. (w) 

Zaj,ęcle zeznań ksIędza 
War s z a w a. (Tel. wl.) Prokura

tura warszawskiego sądu okręgowego 
dokonała zajęcia zeznań ks. Wacława 
Krygiera, złożonych przez niego w dn. 
3 bm., jako świadka w toczącym się w 
Warszawie procesie o zajścia na Po
wąskach, w których ofiarą padł Żyd 
Delman. (w) 

Dyr. SchM1zel ustąpił 
War s z a w a. (Tel. wł.) Wobec 

powołania p. Schaetda do Sejmu, u
stąpił on z zajm<lwanego stanowiska 
urzędnika. M. S. Z. Stanowisko dyrek
tora departamentu politycznego wydz. 
wschodniego, które dotychczas zajmo
wał. objął b. attache wojskowy Tadeus2: 
Kobylański, b. attache wojskawy w 
Moskwie, który już obją.ł urzędowanie.. 

ZarządzenI,e min. oświaty 
War s z a w a. (Tel. wl.) Minister

stwo W. R. i O. P. zarzQidziło, że kie
rownictwa szkół powszechnych maję. 
przedłożyć inspektoratom szkolnym 
raporty o organizacji pracy w szkołach 
do dnia 5 października. Inspektorzy 
szkolni muszą złożyć kuratorom szkol
nym takie raporty do 30 października, 
a kuratorzy ministerstwu do 15 listo
pada. (w) 

NauczanIe reli, U w szkołach 
War s z a w a. (Tel. wł.) Minis~r

siwo W. R. i O. P. ustaliło w porozu
mieniu z władzami kościelnemi tekst 
nowych programów nauki religji 
rzymsko - katolickiej w publicznych 
szkołach powszechnych III stopnia i w 
gimnazjach państwowych z polskim 
językiem nauczania. Programy te w 
najbl:ższym cza!!!i. zostanę. ogłoszone 
i zostanę. wprowadzone "tV szkołach. 
pocz.ę.wlIzy od roku szkolnego 1936/87. 
Z tego powodu opracowane zostaną 
nowe podręczniki szkolne nauki religji, 
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Cisza przed bu 
Przy'r~eczenla a rzeczywistość - Na froncie robotnIczym coraz gorzej - Brak kredy-

tów powoduje p rzerwanie robót I • ~ • i 
Ł ó d t, ł. 10. - Sytuacja obecna w 

Łodzi jest wyjątkowo spokojna Porów
nać ją. można do C1SZy pr1.ed buuą.. 

Podjęto szereg uchwał o akcji zwyż
kowej płac, ze względu na wzrost dro
żyzny, a obecnie czynione sę. przygoto
wania do generalnej batalji o unormo
wanie płac. Przeprowadza się kalkula
cję, na podstawie której mają być 0-
parte żę.dania zwyżkowe. Już obecnie 
wiadomo, że żę.dania te zawierać będą 
podniesienie płac o 15-20 proc. t. j. 
minimum, wyrównywują.ee szanse ro
botników w porównaniu ze wzrostem 
kosztów utrzymania. 

Ponieważ przemysł tłumaczy, że sy
tuacja jest niepomyślna i nie może byt 
narazie mowy o zwyue płac, spodzie
wać się należy, że w listopadzie r. b. w 
Łoązi wybuchnie ogólny strajk włók
niarzy i zawodów pokrewnych, gdyż 
pończos:micy już obecnie podejOlujlł 
podobnę. ak~ję o podwyżkę płac. 

Bardziej palącą Jest sprawa robotni
k6w sezonowyeh. Wbrew !zumnym za
powied-ziom, kredyty w roku bież. ro: 
stały przydzieloone w tak ograniczonej 
ilości. że mimo rozpoczęcia robót w ma
ju względnie w czerwcu, już w sierp
niu r. b. w wielu miastac.h roboty te 
przerwano z braku dalszych funduszów 
i nieprzydzielenia kredytów. Taka sy
tuacja wytworzyła się w Tomaszowie, 
następnie w Piotr.kowie, a ostatnio w 
Zgierzu, gdzie strajk okupacyjny na te
renie betoniarni miejskiej trwa i okoJo 
200 robotników czeka lepszej doli, cze
ka na gołych deskach o głodzie i chło
elIzle. 

Ten stan rozszerza się obeenie i na 
L6di. O ile w dniach najblił.szych kre
dyty nie zostaną. przydzielone. zajdzie 
konieezność przerwania robót regula
cyjnych przy brzegach rzeki Ner I Lód
ki. W tym wypadku pracę straciłoby 

Tysiąc razy wzywano straż pożarną 
Huragan 8~alal nad Lyonem i okolicą - Ogromne s#kody
Dwa miljony fra.nków strat ."skutek s*kód, poc~ynionych 

w centrali teelfonic~nej 

Paryż. (Tel. wł.). Nad Lyonem i o
kolicę. przeszła w nocy na piątek nie
bywałej siły burza i Ulewny deszcz, 
który szalał przez około siedem g(}
dzin, wyrzę.dzając ogromne szkody 
Straż lyońska przez całą noc wzywana 
była na miejsca wyrzQ.dzonych szkód. 
W gOdzinach rannych liczba tych alar
mów dochodziła do tysię.ca. 

W szeregu dzielnicach uderzył pio
run, powodując liczne pożary. Poczta 
i telegraf poniosły olbrzymie straty 
wskutek pozrywania prze,vodów i po
łamania słupów telegraficznych. O
gromne szkody bUJ"za poczyniła w sa
mej centrali telefonicznej. Szkody te 
obliczają na blisko dwa miljony fran
ków. 

Mistrzostwa robotnicze Polski 
Tomasz6w, 4. 10. W dniach 5 

i 6 bm. odbęd'ł Się w Tomaszowie Ma
zowieckim niezmiernie interesujące, 
wielkie zawody piłkarskie pomiędzy 
mistrzowskiemi drużynami Łodzi, 
Warszawy, Lwowa. Brześcia. Slą.ska i 
Gdańska, o wyłonienie mistrza robot~ 
niczego Polski Ila rok 1935/36. 

W Tomaszowie zawody te spotkały 
się z olbrzymiem zainteresowaniem, 
co objawia się w silnej przedsprzedaży 
biletów wstęplL 

Program zawodów o mistrzO!ltwa 
robotnicze Polski w Tom3JSzowie Maz. 
przedstawia się następująco: 

Sobota, 5. 10. 1935 r.: godz. 10: R. K. 

, 

S. ,.Naprzód'· Chorzów-n. K. S. Lw6w; 
godz. 1120: R. T. K. S. "Sarmata" W-wa 
-Z. Z. J{. Brześć. Przerwa obiadowa. 
Godz. 14.40: R K. S. "Naprzód" Cho
rzów-R. K. S. "Siedlitz" Gdańsk; godz. 
16: R. T. K. S. "Sarmata" W-wa-R. T. 
S. "Widzew" Łódź. 

Niedziela, 6. 10: godz. 10: R. T. S. 
"Widzew" Łódź-Z. Z. K. Brześć; ~odz. 
11.20: R. K. S. "Lwów"-R. K. S. "Sied
Hdz" Gdańsk. Przerwa obiadowa. 

Godz. 14.40: finał zawodów o mi
strzostwo; gQdz. 16: zawody towarzy
skie: Reprezentacja Polski-Reprezen
tacja Łódt-Tomaszów. 

Sm.ierć 4 gó'mików, O'kólnfk 
E s s e n. (PAT). Dzisiaj rano w ko- r m·ln spraw·lft .... 'lł·WO;.C·1 

palni "Mont Cenis" nastę.pił wybuch • ICU '~ 
gazów. 4 górników zginęło na miejscu, W.a r s z. a w a. (Tel. wI.) Mm. spr~ 
a 3 odniosło lekkie obrażenia. O 2 gór- wie.dhwoŚCl w~dało okólnik ~ spraWIe 
nikach m'ak jest jakiejkolwiek wiado- pracy sądowlllctwa. Okólmk zwraca 
mości uwagę, że dotrzymywane być muszę. 

. ścisłe terminy wydawania na piśmie 

Pro1'.eS olamordowanIe 
ś. p. Plerackłego 

War s z a w a. (Tel. wł.). Proces 12 
oskarżonych o współudział w zamor
dowaniu śp. min. Bronisława Pierac
kiego rozp~znie się przed warszaw
!kim sę.dem okrtgowym prawdopo-
dobnie 18 listopada. (w) 

"Związek 
Wolnego Kozactwa" 

War s z a w a. (Tel. wł.) Do komi
sarjatu rządu w Warszawie zgłoszono 
statut nowego stowarzyszenia o orygi
nalnej nazwie. Jest to "Zwię.zek Wol
nego Kozactwa". Stowarzyszenie to 
chcą założyć emigranci rosyjscy, wy
wodzący się z kozaków dońskich. Cele 
tego stowarzyszenia SQ. samopomoco-
we. (w) 

Statek w szponaeh p:iratów 
K a n t o n (pAT). Na rzece Kanton 

pod Tung-Kwang wybuchł pożar na 
statku motorowym •. Sen-sen". Zginę
to przeszło 130 Chinczyków, w tej licz.. 
ble 25 &rtystek. 

K a n t o n (P A T), lak się okatuje, 
>!tatek motorowy "Sen-Sen" 1iOSta.ł naj
pierw zaatakowany przez piratów z 
brzegÓw rzeki, a oa.stępoie podpalony. 

motywów ~ą.dowych; w sprawach kar
nycll wydanie motywów musi nastę.
pić w ('i~~l tygodnia od zapowiedzenia 
apelacji, lub kasacji, a w sprawach in
nych w cię.gU 2 tygodni. Zdarzają się 
bowiem częste wyp.adki, że motywowa
nie wyroków następuje z kilkornie
sięcznem opóźnieniem i naraża na. u
szczerbek autorytet wymiaru sprawie
dliwości. (w) 

Wiatr halny w Tat/rach 
Kra k ó w. (Tel. wł.) Niezwykłej sI· 

ły wiatr halny przewr6cił na Skupnio
wym Upłazie na t. zw. zakręcie pod 
Kopą Królowej powracających tury
stów, którzy zmuszeni byli przez dłui· 
szy czas leżeć na. ziemi. Przygodom 
tym uległo kilka osób w ostatnich 
dniMh. 

Również na Giewoncie przewrócił 
wiatr halny wytrawnego taternika, 
który nie mógł oprzeć się gwałtowne
mu wichrowi 

Wyłączność dla Gdyni 
War s z a w a. (Tel. wł.) Z powodu 

wejŚCia w życie nowego dekretu Pre
zydenta R. P., przyznająceł\'O portowi 
gdy:ńskiemu ł polskim okrętom wyłQ.Cz.. 
noki przy emigracji do Ameryki, w 
najbliższym czasie nastąpi dalsza lik
widacja biur za'lTanicznych town.
rzy&tw ok.r~towych w Wa.rsLawie. (w). 

około 700 robotnik6w. Nielepiej si~ za
powiada na odcinku innych robót, a. 
mianowicie kanalizacji, wodocil\gach, 
plantacjach i przy brukach. 

Zapowiadany przydział. ~odatk~ 
wych kredytów w sumie 2 mllJonów zł 
porostał w sferze przyrzeczeń i obecnie 
d!elegacjlB. zwią.zków otrzymała znó~ 
przyrzeczenie min. Paciorkowskiego. I 
to w dooatku tak mglisto. że można Je 
raczej przyjąć za oomowę 

Sytuację pogarsza fakt. że roboty w 
roku bież. rozpoczęte zostały późno. tak 
że gdyby je kontynu()\vano do IZ'rudnia. 
to jeszcze niewielki odsetek sezo~o~
ców nabyłby prawa do zasiłku w ZImIe. 
Tymczasem wraz z odmową kred v tó.w , 
również przyznanie ulgowego i04-dnIo
wego okresu dla zasiłków pozostawi~ 
no w zawieszeniu. 00 wśród robotm
ków tłumaczy się chęcią nierozdrażnia
ni.a mas, co nastąpiłoby w razie wy,r.aź
nej odmowy. Jak się stosunki ułożą, w 
jakiej sytuacji znajdzie się .kilkutysięc~
na. rzeSza sezonowców w zlmie, narazIe 
trudno jest przewidzieć. 

• * • 

A całe społecz·eństwo łód)7Kie za
interesowane jest znów mocne zatar
J{iem. jaki za.powiac1a się z dozorcami 
domowymi. Właściciele nieruchomości 
na przedmieściach wypowiedzieli umo
wę, a i właściciele w śr?dmieściu. wypo
wiad,aj& umowę do konca roku l zapo
wiadają. znii.k~ płac dozorców o 40 proc. 

Tymczasem dozorcy zajmują wr~z 
przeciwne stanowis.ko i, ws·kazująo na 
wzrost drożyzny, zapowiadają, że wy
stąpią z ż<1daniem zwyżki płac. Jak w 
takich warunkach osia,gnąć będzie moż
na porozumienie w drodze ugodowych 
rol,owań'l 

Groźba st.ra iku. a z nia" groźba wszel
kich uciążliwości, jakie spadlajl\. na l~ 
katorów jest powodem, który zmusza. 
całe spo'leczeństwo do zainteresowania 
się sporem. 

2 października. 
Nie wiecie Państwo. czy myśmy już 

mieli tego roku babie lato? Doprawdy, 
przy obecnych gzygzakach at.mosf&
rycznych można się nie zorjentować w 
tern, co było. To też wczoraj i dzisiaj 
mnóstwo osób wyległo na ulice, k~ 
rzystaję.c z ciepła letniego. Zachłysty
waliśmy się poprostu ciepłem. Czy to 
już koniec lata i Ciepła? 

A wieczorem, kiedy jechało się miIV 
stem, to uderzał nieprawdopodobnie 
żywy ruch Uliczny. Przypomniały się 
dobre czasy z przed okresu kryzysow&
go. Szalały samooChody, tłukły się do
rożki, a trotuary były przepełnione. 
Dlaczego? Trudno odgadnę,ć Może 
to przypisać wyścigom konnym, może 
Ciepłemu wi eeOO«'owl , może zapowiedzi 
zamaskowania miasta przed atakiem 
gazowym? Nie wiem, ale to było COŚ 
niesamowi tego ... 

* W tramwaju obwiesrono lampki 
elektryczne niebieskim papierem. Sa
mochody okryły światła niebieskim 
woalem. Latarnie na ulicach przyga
szone. Po domach szcz.elme otulono 
okno, by nie przenikało światło. Piszę 
te słowa przy małej lampeczce elek
trycznej, okrytej krepę.... Chciałem 
prosić o szklankę herbaty, ale mi odpo
wiedziano, że zamknięto gaz w oba
wie jakiego wypadku wśród ciemności. 

A właśnie Jaracz dzisiaj otwiera 
sezon swego teatru w "Ateneum". Jak 
mu pójd'zie ta premjera w dniu zama
skowania miasta? 

* Chciałoby się porównywać dzień, 
raczej dzisiejszy wieczór z pamiętnym 
wieczorem zeszłorocznej jesieni, kiedy 
był maskowany atak ~azowy. P le 
trudno to czynić, bo bolę. oczy przy 
nikłem świetle, a maszyna Właściwie 
st.uka l i tery automatycznie. 

Jest dziwnie cicho, wyczekująco. 
Ludzie uciekają do domów Tu robią 
eksperymenty świetlne. Co chwila ~a
śnie f ta lampeczka, okryta krepą.. Mu
szę kończyć.... 

WARSZAWIAN IN' 
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Patdzlernik 
Kalendan "'Dl,-ket. 

Sobota: Placyda m. 
Niedziela: Brunona w, 

Kalendarz slowłaó.sk! 
Sobota: Zasława 
NIedziela: Bronisława 

Słońca: wschód 5,59 
zachód 17,22 

Długo-ść dnia 11 g. 23 min. 
Kslę:!yca: wschód 14,07 

zachód 21.52 

IlJ~ 'ru~~a~ WJflu[a fo~otni~ów na~fuk 
SOBOTA 

• Zydow-skle metody postępowania wobec robotników - Wstyd, panowie z N. P. R'u! 
Faza: pierwsza kwadra o godz. 15. 

Adr!! redaktji i admini!tratii VI tg~li 
telefon redakcil l administracJi J.73-55 

Piotrkowska 91 

ES 

Godziny przy jęt dla iałeresebł6w 
od 10 -12 

.t 

NOCNE DY2URY APTEK 

L ó d Ź, 4. 10. Pisaliśmy już swego 
czasu o l1ienormalnych stosunkach, ja.
kie panują na terenie żydowskiej :[.a,. 
bryki A. Prussak (ul. Gdańska 137). -
Dziś powracamy znów do tej kwestji 
z powodu iście machjawelskiego tricku 
żydowskiego fabrykanta, mającego na 
celu wyrzucenie na bruk domagają.cych 
się wypłacenia należnych im zaległo
ści robotników, 

W żydowskiej tej fabryce od dłuż
szego już czasu trwa·ją ustawiczne za
targi z robotnikami na tle nie wypłaca

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Daneer~ I nia zaległych tygodniówek. Firma 
wej. Zgierska 57. GrOllzKowskiego, 11 Listopa· Prus<sak w ostatnim czasie d<lstaje bar-
da 1ii, S-c6w Gorfelna. Piłsudskiego 54 (t y- d . . .. . k 
dowska). Chądzy"skiej. PiotrkowsKs 163. Rem- ZO powazne ZamowIenIa WOJS owe, 
bielilhkiego, Andrzeja 28. Szymańsk.iego, Pr~' płatne zgóry przez Bank Gospodarstwa 
dżalniana 75. Krajowego, niewiadomo więc, czem 

Pogotowie - tel. 102-90. wytłumaczyć taki~ postępowanie prze-
Str8Ź ogniowa - tel. 8. mysłowca. Prócz te3'o dzieją się na te

renie fabryki inne jeszcze rzeczy. któ-

remi, najwyższy już czas, aby zajęJ się I cześnie zamyka na jakiś czas całą przę
wydział karny Inspektoratu Pracy, ce- dzalnię dla przeprowadzenia remontu. 
lem pociągnięcia spekulującego prze- Jak się późnie1 oka~ało, pociągnięcie 
mysiowca d<l odpowiedzialności. Mię- t.akie było tylko trickiem Żyda, zapo
dzy innymi robotnicy zatrudnieni na mocą którego chciał on usunąć nie
t. zw. zgrzeblarni, zmuszani są nieJed- których robotników, którzy nie dali się 
nokrotnie d<l pracowania w godzinach wyzyskiwać. 
nadliczbowych, przyczem pomysłOWY 
fabrykant w celu zmylenia czujności 
Inspektoratu Pracy posługuje się ksią
żeczkami z.arobkowemi, na fikcyjne 
nazwiska. 

Ostatnio robot.nicy przędzalni oma
wianej firmy żydowskiej za inicjaty
wą deI. "Pracy Polskiej" p. Malca za
żądali stanowczo natychmiastowego u
reguI<lwania wszystkich zaległości i w 
tym celu wysłali swoich delegatów do 
właściciela fabryki. Żyd, widzą.c sta
nowczą postawę delegatów, oświad
czył, że zaległości wypłaci, ale jedno-

Niemałą też rolę w tem sprytnem 
dziele. żydowskiego fabrykanta od~ 
grali delegaci Zw. "Praca" (Główna 1), 
którym solą w oku byli robotnicy 
członkowie Zw. ,,Praca Polska". oraz· 
delegat "Pracy Polskiej" p. A. Malec. 

Następnego zaraz dnia, po wydaniu 
kart na zapomogę, Prussak przyjął do 
pracy kilkunastu robotników członków 
"Pracy" N. P. R, pomimo, że ci jeszcze 
mieli urlopy i do pracy powinni zgło
sić się dopiero za kilkanaście dni. 

TEATRY ŁÓDZKIE !!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
Godne jest również uwagi, iż dele

gat N, P. R. p. Stasiak na zebraniu ro
botników przędzalni, członków N. P , R., 
jakie się odbyło dnia 28 ub. m., oświad~ 
czyI, że jeżeli robotnicy tu. zeb1'8ni. z 
chwilą przyjęcia ich zpowrotem do pra
cy przez Prussaka nie będą mu pne
szkadzali w usuwaniu z pracy człon
ków "Pracy Polskiej" i wogóle naro
dowców, to m.ogą być o swój byt i pra
cę zupełnie spokofni Dalej: ki~rownik 
Zw. ,.Praca" p. Socha (członek Rady 
przybocznej m. Łodzi) przybył dnia 
30 ub. miesiąca osobiście na konferen
cję z fa.brykantem Żydem i na poufnej 
pogadanoo interes, rzecz zrozumiała, 
został ubity. Do pracy nie został przy
jęty ani jeden członek narodowej "Pra
cy Polskiej", a tylko i wyłącznie inni 
mniej odważni w walce o swe prawa 
robotnicy innych ugrupo" all, będących 
pod wpływami żydows.kiemi. 

Teatr Miejski - 4 pOPO!. "Mym koAc:elna", 
8.30 "Szesnastolat,ka". 

Teatr Popularny w sali Geyera 
na podd3.6zu" pocz. 8.15 w. 

KINA ŁóDZKIE 
Aria·Metro - .,Amok", 
Corso - .. Katiusza". 
CapHol - ,.Dziewcze z obloków" . 
Czary - "Młode orły", 
Mewa - .. Symfonia żyeia

M

• 
Miraż - "Marzenia m11osne". 
Mlm&za - "Piotruś". 
Ludowy - .. Sprzedany gl06". 
Oświatowy - "MiloM Tarzana". 
Pajace - .. Walc dla ciebie". 
Przedwiośnie - .. A. B. C. milogcl". 
Stylowy - .. Azef". 

.. MHOŚć 

Rakieta - .. Powrót Frankensteina". 
Zachęta - .. Przeor Kordeclti - obrońca 

Częstochowy". 
Ria/to - .. Mi/ostki". 

KOMUNIKATY 

l 

Komunikat Str. Nar. Bardzo często, 
zdarza się, iż Polacy zwiedzeni nazwą 
firmy lub polskiem brzmieniem nazwi
ska przez nieświadomość wbrew swo
im intencjom czynią zakupy 11 żyd6w. 
Chcąc przeSzkodzić temn wPTOwadza· 
nin w błąd szerokich rzesz kUentów 
z:wra~amy się z apelem do wlaśclcleli 
firm. by umieścili na swych aklepach 
w wtdocznem miejscu wywleszki: • .tU
ma chrześcljańska". 

Stronnictwo Narodowe koło Łódź - Kały w 06tatnim czaBie znacznie o-t.ywiłc swa· 
ją .dzia JaJoQść _ 

Również i delegaci ze Zw. "Praca 
Polska" p. Malec oraz ze Związku Kla
sowego p. Stachurski nie zostali przy
jęci, choć warsztaty ich pracy wstały 
uruchomione i pracują na nich inni. 
Ciekawe jest, jak na to zareaguje In
spektorat Pracy, do którego "Praca 
Polska" zwróciła się o interwencje. 

Jednocześnie zwracamy uwag, 
wszystkim członkom i sympatykom 
Stronnictwa Narodowego, aby pned 
wszeWemi zaknpaml dokład'nle 
stwierdzili, czy sklep, w którym kupu .. 
Ił Jest własnością chrześcIjanina. Wy
wieszki z napisem .. firma chrześcljań· 
ska·' są do nabycia w lokalu zarządu 
Str. Narodowego przy uL Piotrkow .. 
skie 86 i w admiDistracJI .,Orędownl. 
ka·'. -

Stron. Nar. Wydzial Gospodarczy. 

Do kupców chrześcijan. Podaje sle do wia' 
domooci, te na terenie Łodzi pc>wstało Sto
warzyszenie ChrześeijaJ1.skJch KUPc6w Podróżu· 
jących i Przeds·tawlcieU Handlowych. Wzywa 
sie wezl"stkich zainteresO'Wanych chl'Zfl>ŚCiJa:ń
fIkich kUPc6w podr6tujących (agentów - sptze
<dawoów) c>raz .p.rzedl!tawicieJd handlowych o 21&. 
;pisywanie sie do powy~zegQ StowarzYl!·zenia w 
Jch włlllsnym Interesie. Zebranie od1x:dzie fiole w 
jSc>bote, dnia 5. b. m., o godz. 1'9 w loka.Ju Han
,d,lowców PolskJch, ul. P ·iotrkowska 100. 

Za.rZlld. 

NOTU.JEMY 
Wo.lew6dzkie Binro Fundnl!zll Praey zolrtalo 

przeniesione z ul. Bednanskiej 24 do nowego 
Mkalu porzy trI • .Al. Koooiuszki 1. 

KRONIKA WYPADKÓW 
Wypadek przY pracy. W tartaku przy ulicy 

Grochowej 3 pila mechaniczna o'.lcięla robotni
kowi Zenonowi Janickiemu praw'1 reke powy· 
żej lokcia. Rannego umieszczono w szpitalu. (k) 

Zalotnlk·ludożerca. Do przechOdzącej ul;cą 
6-go Sierpnia Zenobji Wencke podbiegł jakiś 
osobnik. który zn:enacka schwycll ją za rekę i 
ugryzl w pc>liczek oraz prawą dlM. Osobnik 
zbiegł. Okalecwną opat!'zyl lekarz. 

KRONIKA POLICY.JNA 
Tajemniczy strzał. Na uJ. Senatorskiej jakl4 

O!!Iobn!k strzelił z rewolweru do J6zefa Ruslaka 
II Widzewa, raniąc go w prawą nogę. RannE'go 
przewieziono do szpitala. Za zbleg/ym napast
nikie.m wdro2:ono poszukiwania. (k) 

KRONIKA SĄDOWA 
Potworne 08kadenie okaznio się raJllzem. 

Onegdaj pr<lI,lLratura przy sądzie okreg/)wym w 
L()d.zi . wyetosowala p!Js~o do b. I.wnika J..ud
wika KQlk!l. w kt6rem ko~uniku~e. " 81edlltwó 
w spraw;e rzekomego otruciA pneJl n.le&'O 8. p. 
Elzy Kuk, jego :liony zostalo umorzone. W teD 
sPQE;ób zakollG"zył się pierwsży akt r/OI!neJ «prll
wy z oskarżen.ia rodziny Kurtww, pomawlm
cych Kuka o otrucie jego łcm7 •• lc:b .t~. , 

GIEŁDA ZBOżOWA 
Na dzisiejszej gleldzie notowano: tyto 13.50 

do 13.75: pszenl.ca 19,50-19.75; jęczmień prze· 
mialowy 14.50-15,-; owies zbierany 16.50 do 
16.75; owies jednolity 16,75-17.25; milka żytnia 
I 4J proc. 22.00-23,00; mąka żytnia l 55 proc. 
21,00-22,00; maka pszenna la 31.50-88,50: ma. 
ka pszenna Ib 80.50-$2.50; mąka pszennA Jc 
29,50-JlO,5{); mąka pszenna Id 2850-29.50; mll
ka pszenna Je 27,50-28.50; otręby pnenne 13.00 
do 8,25; otreby :!iYtn:e 7,75---8.00; Gtreby grube 
8.00-8.25: rzepak 42.00-43,00: makuch lnlnny 
16,75-17,75; ma)mch rzepakowy 14.50~ló.50' 
grlX'h Wiktorja 82.00-33.00; arut Soja 21.00: 
mak niebieski 48.00--50,00; rzepik 37.50-88 50; 
ziemniaki 3,75--4,25: siemię lniane 90 proc 36,00 
do 38,00. 

USPoMh!enle stale. 

KRON łKA GOSPODARCZA 
Wojna ablsy/iska czy /lmler6 WIśllekiego. 

Onegdaj na giełdzie w Łodzi zapanowalo du
~ ożywienie nastrojów. przy Blabych' tenden
CJach .. Zloto zwyźkowało, papiery spada/l'. roze
szły Się nawet pogłoski o zaprzestaniu dyskon
towania wekosli p.rzez banki, CD jednak okazalo 
B!~ nle1').ra,,-d::. Dolary zlote doozły do 9,12. a 
,,- e()zor~ nawet tę WYSOką granice przekro
czyły, h.r spa.dł. o. 50 p~nktów. Połskie papiery 
WtlrtosClowe sllme zru:!Jkowaly 6zczcgó!nie po
tyczka stabi1izacyjna, która 06iagnęła po.zic>m 
61,5-60. R6wniet n.a rynku baweo!nianym pa. 
nowało duże ożywienie bawelna 'IV cjągU dnia 
.zwyżkowała o 20 punktów. a,by ku wJeczc>rDwi 
spaać do dawnego Póziomu. Z Jednej etrony 
Jlcz.ono na w~?żoną produkcję na potrzebl' 
W01DY, z drugIeJ zlU1 c>ba'wiano &le rozszerzenia 
sie konfl.iktów I kOnls.ekwencyJ. Oharaktery. 
styczen Jest to, te o ile obroty oficjalne, na 
siel-d.zie p.ienieżnej były słabe, o tyle transakcje 
.prywatne zawierane by/y bardzo ch~tnle, przy
cze-m 6pekulacja na zn.itke i zwyżke byla bar. 
dzo gwałtowna. Wtajemniczeni twierdzili że 
ll?woo~ wa~hań w pi~rW6zym rZ'ldz!e byla 
N,e ~o1Da 8JbI6yi1eka, lecz... śmierć p06la Wi. 
!ihckl~o •. ktary był n.le tylko politykiem lecz 
r6wme:!: l znanym potentatem finansowym, kie
rułą.cym ~prężynauni pozagiełdowe.ml, mnlej 
of,!cJalneM.l, ale za.to bartkiej wplywowemA. 

~l'IDOI'Y 
Gry sportowe 

Łodzianki w Krakowie. W dnlu dzlslejsz,m 
wyjeMżają do Krakowa k06Zykarki lo K. P., 
któr~ zdob)'ły mistrrostwo okręgu I tam będą 
bronIły t;rtułu I barw Lodzi na mistrzostwach 
Polski. I<'inalowe zawody odbedą się w liniach 
dzisiejs~YIll I jutrzejszym. WszYbtkie drużyny 
rozegrają po jednem spotkaniu, a o leps.zej lo
kacie w tabeli zadecyduje ilość zw)'cięstw I lep. 
S.I)' eto$unek punktów i bramek. Pr6ez L K. P. 
w fl.nalowyl)), rOZ8!'lwk.eh · W4!!zm~ udeUll na-

stI!PU;QCe zespoly: A. Z. S. warszawski Poló
nja wanzawska. i Maknbi krakowska. W dniu 
dzisiejszym mistrz Łodzi spotka się z Makabi 
przed poJudn:em, znś po południu z Polonją, W 
ni~dz!ele Łodzianki spotkają sie z A. Z. S·em. 
Mistrz Łodz; do Krakowa wyjf':!:dta W llBstępU' 
jącym sktadz:e: GruszczYJlska. Glatewska, Fi· 
lipiakównJl., Stajówna, Nawrocka &mmel'ów, 
na. Kacperska, Smałcówna i Kamińska. Kia
rownikiem ekspedycji bedzie p. Ejme. 

odbyć mecz piłkarski o mletrzostwo klasy A po:"'O' 
miedzy rezerwą L. K. S. a ,.Burzą" pabjanic
ką. ale na skutek osłabienia cz~rwonych wy
jazdem ·do Krakowa. zarząd Ł. Z. O. P. N. i te 
zawody odwolał i wyznaczy je na inny tennin. 
Tak więc niedziela przejdzie bez tadnej impre
Zy pilkarsk:ej. 

Kobiety w całYch Niemczech r07.1lmłeją 
Szermierka douiosłośd obrony przeclwlotniczoga .. 

ŁodzianlD w obozie J'lrzedollmpljsklm, Naj- zowej. Kobiety.w całych Niemczech są 
lepsży w Ł,odzi szermIerz Kantor z Wojskowe- zorganizowane do obrony. Czy I ty le
go Klubu Sportowego zastał WYZlt8CZOny na o-I 
I'mI!!jski ob6?; szermierzy, który rozpocznie się steś przygotowana? 
w listopadzie w Warszawie. _________________ _ 

Piłka notna . W kleiku słowach 
Zmłan,. na mecz z Krakowem. SwegO CZASU 

POda.walilimy już sklad I,odz! na mecz z Kra· 
kowem. jednakże w ostatniej chwJi kap. związ
k{)wy P. CyU przeprowadzi! pewne zmiany. któ
re napewno wyjdą d'l'tWynie łódzkiej na ko
rzyM. Mianowicie na bramkarza rezerwowego 
został wyznaczony obc>k "Pisal·skiego. P:Raeclti 
f ... K. S" nllt{)miast na n-hronie z.~mi8st kontu
zj?we.n~go Fligla hed,~!e z Karl/slakiem grał 
M~k(llaJczyk z L. T. S. G. Prócz tega na do
rlatk{)wych rezerlVolvYt'h wyznaczeni zostali 
Frankus (Union-Turing) i Miller L. K. S. 

Niema przedmeczu. Na dzlslejszycb miedzy· 
narodo~'ych zawwach w pilke no7.ną, które od· 
będą Ble o godz. 15.15 na ~tadjonle S'portowym 
pomiędzy · dru.2;yną ligową h ' K. S-u i wiedeń
skim lIakohaem, organiiatorzy zamierzali na 
przedmecz rozegraĆ mecz w piłkę notna pomle' 
dzy old-b{)yamI Ł. K. S. li jakaś drużyną łódz. 
ką. Jednakże ze wzgled'll na pore. która nie po
zwolilaby na rozegranie zawodów ty<,h we 
wcześn:ejsżych godzInach, przed.meczu żadnego 
nie będzie. 

Sklad Ł. X. S-u na me" Il Hakoabem. Sklad 
L. K. S-u na dzisiejszy mecz z wiedeńskIm Ha· 
koabem będzie w czasie meczu nieco zmien:ony. 
Milł!nowicie władze pj/karskie cZf.'rwonych za
stosują eksperyment w Iinji ataku w ten Spo
sób, że w pierwszej połowie atak czerwonych 
.bedzle przedeta wiał sie na'StetJująco: Kr6l, So
wlak, Lewandowski. Jar06zczak i Miller. zaś w 
dr~giej połowie Lo K. S. wystapi w skladzle: 
Miller, Król, Le",andowskl, Sowiak i Pęski. Z 
powyższego wynika, że L. K. S. przYWiąZująC 
wagę do pozostalych rC>~rywek ligowych chce 
nieco zznienlć limę ataku, gdyż w obecnej fazie 
drużyna czerwonych nie może 8pc><!ziewaĆ się 
zdobycia punktów nawet na własnym terenie a 
C? zatem :,dzie Łodzianie znale~iby sie w st're
fle klubów zagro~onych spadkiem. OZy zmia ny 
te wprowadzą w linię at8.ku czerwonych łep~ZlI 
bojowc>ść pokate dzisiejszy mecz z Hokoahem 

NiedzIela bez pUlU nośnej, Niedz!ela w Łodzi 
przejdzie pod znnklem lekkiej "t1etyłd. ~dyt 
wszystki. imprezy pUkarskie Ile względu na 
q)~z PolskI' - Austrja 'IV Warszawie . ŁÓd! 
- Kraków ZólWf odwolane.. Jedynie mial B~ 

'Kr6tko po wyborach al'esztowano w Lodzi 
Stefana Robakowskiego, znanego z procesu 
lótlzki~h narodowc6w. członka Stronnictwa Na
rodowego kolo Łódź-Chojny. Aresztowanie na· 
stąpi/o pod zarzutem uprawiania teroru i nie
dopuszczania głosuiacych do urn wyborczych. 
Dwukrotne dochodzenia policyjne nie daJy żad
nych rezultat6w, wobec czego PC> hUsk~ mie
siecznY'Dl pobycie w więzieniu. Robakowskiego 
WYll1lszczono na wolność, a śledztwo catkow:cie 
umorzono. Rzecz charakterystyczna że wśród 
.. ~an~cj;" łódzkiej bard1)o chętnie głOllzono wer
SJę, Jakoby przy ostatnich wyborach sejmowych 
stosowano teror. Tem chciano sJbie wyt,!.\IIlIla
czyć porai;kę wyborczą. 

* ~omisja .wojewódzka na wczo·ajszem posje-
d1)~ruu ustaliła, że koszty utrzymania we wr1Je
śnlU br. w porównaniu z sierpniem wzrosły Ił 
1.59 . pr?cent.. przyczem wzrosly ceny chleba., 
mąki, zletnmaków ! niemal wszy~tkich artyku
ló:v .. żywności~Hvych. Oficjałne DTZeczenia ko
mISJI wrkazUJą, te w III kwartale br. nastąpił 
~astep.uJąCY wzr<>st cen: w lipcu o 2.77 proc .. 'IV 
slerpm~ o 0.77 proc. i we wrześniu 1,59 proc. 
a łączme w III kwartale o 5.09 proc. 

* Na szooie :tleksa~dr0"":lkicj epł06zone PT2le1l 
samoch6d kome pOIHosly I wywróciły do pr;y
d.rożnego rowu w6z, należący do rolnika Wa
lentego Koźmy z Gostkowa. Przygnieciony 
woze.m Ko:i!ma doznał zlamania kręgosl~pa.. że
ber l rąk. PrzewieziQny do szpitala w Łodzi 
zmarł. 

* W lesie maj. Demiank6w, gajowY Dlon.lzl 

ZŁót OfIAR,Ę NA AKCJE STROftNICTWA NAROID'OWEGO 

Hrubosza- napotkał klusownik.6w, kradnących 
drze.wo i wezwał ich do zat.rzymania się. W od
!POWiedz! trzeł ~łodzi~;e le~ni rzucili Elie na 
Hrubosza z s:eokleraml, zadaJąc mu <:Iwa urazy 
w g/owe. Hrubooza w ostatniej chwili wypa
l!! z dubelt~wK! i raruł jednego z napaatników 
w klatkę pierSIOwą. Pozootali dwaj napastnl
(Jy zbl~n. Gdy na o<:lgł~ strzałów narlbiegl' 
robl>tnU:T. znaletll nieprzytomnego i'aj<)wejfo, 
,k.tóry doznal uszkodzenia cz&,szki I w @tanie 
cle*kim przewieziony Z06tru do szpitala. Po
~trzelony r~buś .• kt6rym okazał sie Ignacy Wier
ciok z ~bl.lSkl.E'J _i Dymil. zmarł, Za lIbiegll
mi zlodzlela.m.! wdroJOltO P<ltzukiwania. 
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Dr. Józef Glabisz 
włąściclel zlemskl 

Wielki Skład Bławatnv B. Jasiński 
Udź, 11 Listopada DI'. 5 - tel. 157·60 

poleCtl na lIe",on ;ellieft1ły. wełny na płas",e:r:e, suknie i 110 maaclarkJl .dolae, 
jedwabie. pł6tna białe i lniane, firanki, kapy, Gbrrug, w6Zelkie materiały 
w zakres maml/akłury wchodzące Graz pGńcZGchy, skarpetki i rękawiczki po 
cenach bardzo. niskich. Oó~;,zenie nie obowiązuje do kUl'na. • 18801 

Resztki 
na ubrania męskie, 
palta i suknie damskie 
poleca w duz.vrn wyborze 

dobre] Jakości D tllf>5l 

J. WASILE W SKA. Udł, 
Piot1'kowska 152. 

długoletni l wierny członek naszel sp61dzlelnL 
Pami~ć Jego pozostanie wśród naB na zawsz.e. 

Zarząd I Rada Nadzorcn 
Mleczarnia Poznańska Sp. z o. o. 

Jubl1er zegarmistrz FUTRA p/g o s t a t a i c h m o d eJ ł poleoa 
Władysław Szymański, tódź, Główna 41 Zakład Ku~n:erskl' A n.1 A n I s l f W S K I 

, poleca w wielkim wyborze platery, zegary, ~ • . 111 

uL Ogrodowa 1ł. 

zegarki. blżqterie, obr~czkł ślubDe z wla Łódź, Piotrkowska 93, tele:foD 144·38 
snej w~tworDl. W~z~Jki~ reparacje w zakres F.ma egzystule od 1903 roku. D t~ 

zegarmJs~;k~:~e Jso]I~:~~:r~t~~io~ChO~~i.~~ 1111""11""1111111111111"111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111I1111111111D 

Nagłówkowe "lowo (tłusto) 15 grOi!zy, ka.tde 
dalsze stowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
J, w. z, a = katde stanowi 1 słowo. JednI!. ogło
szenie nie mOŻe przekraczać 100 słów, w ter'\ 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty naprzykła.d: z 18 924, n 2745, d 1 790 

I t. d. :::o 1 słowo. 

5 nagłówkowych. O,ł06zenia wśród drohnyoh: t-lam.owy mUlmełr 30 ansą. 
Drobne ogła.zen!a w dnI powszedn1e przyjmuJ' 
.1, do «odz. 10.30. w eoboty l dni przedśwl~ 

teC1:ne przyjmuje sie do godz. 10.15. 

Meble kuchenne 
wprost Wytwórni 

50 domów - domków najkorzystniej Lokal 
W Jarocl"nl'e sp.rzedaje Aon eeln. PiaSKowa 3. mięszczący piwiarnie. 4 ubikacje, 

uh,cą lety przY TamJe Ga~rbar. nadający sie na każdy interes, 
i okolicy na sprzedaż. Z!!,łoszenia skieJ. Poznail zd al 882 może byc:! podzielony na sklep po-
Otreba. Jarocm. Kilińsklelto 2. l kój. kuchnie oraz pokó~ z kuchnią 

zd 49781 Ko onjalkę na I piętrze z wodoclą~iem od 
---W--i-II '-J "-'1'--- dobrze zaprowadzoną. z mieszka· 1 paMzlernlka do wyn8Jecia. -

a arocm e niem. klientelą. gotówkowa tani:> Wiadomość Pomorska 14:>. gospo-
no,,," piętrowa. 8 ubikacyj, chlew, sprzedam. Adres Oredownik. Po· darz. ng 15541 

Piekarnię 
samą lub kolol'jalką w miastecz
ku, wi~kszeJ wsi kościelnej za· 
dZlertawie. Oferty Agentura Orę
downi-ka. Ob·zycko (Szamotuly). 

nz 16201 

Folwark 600 morgowy 

morga ogrodtt. .. ta.!1io.11 000. Otre· znań zd 51824 I 
ha. Jarocm. l'.llIlIsklego 2. S --h' ód 

zd 49 793 amoc 

ziemia pszenno. 
buraczana. kompeltnym mwenta· 
rzem. objecie 24000. T)lnel Wę.r
szawski Poznań. AleJe MarCin
kowskieg(l 20 zd 52 118 mr 14 04-5 

P l 
4 osooow~ na ch I<:zi(> zamienię nal ó 

arce e wóz berhń5kl r"~nlckl .. oka.zja. 60 Resztówka 70 m rg 75 mórg drenowane 
Poznań. ul. Adama Bledzy,,~<,porQ pszennej. ŻYWY. martwy lnwen· l mi • : : , _ 

~lla~z~P;1)11i,eI17. zd al994 tarll. ogród J dr. morgi. objęcie Z e a ps~e~Do . ~Lsko Poznaf!.a .. morga 1.50. ctr. 

~ 1400. Sz;yma:a, Września, Milo- buraczana p['7J mle~cle, pObjeClńe ~~I~\~\vSk..lnl\;~ta~z. S o!JJ~Cńle 
11. KUPNA .. slawska 2. zd 50 812 4000. Tunel WarszlI.wski. ozna ki 10 b na. zadP~~Yl'2~ 

.. Aleje Marcin~owsklego 20. s. "'" u 

Kupi" . Kilka zo 52112 •• --------y _ 23 ROZMAITE 
wiertarkę elektrycznl\ A tlantik. m6rg Zl.eml. ład.np mioozkanJe P"ekarnl •• hiil· _______ _ 
Ofert)' c(,ną OrędownI'k. Pozna1\. trZYP!,k\?Jo~e. blJs'ko Pozf!ama l . 

!}d 51 841 wydzlerzawlEt ramo: .lecz solidne- przepisowPl '\'II Jvbr~j mieJscąwO' Pralnia Chemiczna 
------ ---.- ----- mu. Oferty Oręgo""mk. Poznań ści celem dzl, rża .... y poszukUje z . .. . 

Fisharmonjum zd a1840 podam<C'm warenków. Oferty Ore· ~ farbiarnia Jana. Grarl!lńskle!\:o 
zaraz kupię. 9ferty z podaniem G d d i l downik, Poznl'Ji ~d 5i 000 ~~~~~tj~W;l~arw~i~~~~~~~!eg~sz1~: 
ceny Oredowmk •. P~znań ospo arza samo z e • kielto rodzaju garrll'robe. 

zd ,,1 g7" nego na majątek 400 98 buraczanych. ng 13111 
Maszynę morgowy z gwarancja 2000. - pru p.,znalL l ·n"(.entarzaml bU,,, ;;: 

do szycia Sin6era O'krągle ezołen· Wiadomość: Tunel Warszawski. r1ynkl mh~Yw' e. t5<l funt?~ .• ~~~II .... 2.6._S.Z_U.K.A_.t».O.SilllA_~_Y .. 
ko kupie. Oferty Orędownik, Po- Poznań. Aleje Marcinkowskieot2 Rutk<Jwsk<l poznań. P6 z~ 15::!'~I' --
znań zd 52132 120. zd 5211., 5 - 7. Ogł09zenl. do 30 sl6w dla POSIlU. 

kują('y('h PO!III l,. w tei rubryce 

I 
obliczamy po jl'rllll'j trzecil'j cl'ni~ 

~ ~~ 
ii Dzielny mlynarz 

Waraz.: 20.00 koncert symf. w !polskich": 18.15 śpiewa c~6r. szko· dokradnie .obeznany l! węzelklemi 
Młyn wyk. orkiestry (Warsz.) i tQnora ły oowsz. nr. VI wSzoPlenlcach; m!1s}Yl)adml młyn.arskleml. dobre· 

• . Go~ębiewskiego (z Pozn.): 20.45 18.30 szkIc literacki: 19.00 akrzyn· mi "wla. ectwaml. bez naloltów 
ml)toro~ % g'JoSpoaarstwem. pod Niedziela. da IIvBtdzlernika do 21 SD z Wartlz i Lw' 2130 tr ka ogólna' 19 2.0 l'rze~lad prR.6Y: poszuk.uJe stalej posady. K. Da· 

Biegly 
robotnik, kawaler. 1lOC kaucii. j .. 
kiekolwiek z;ajec;A. Pietrowski. 
Poznań·Starołeka, Romana Maia 
53. zdg 52 051 

Mleczarz 
z ukońclKną ... Iwlą mleC'2lal"6k4 
t)otrzebny za [ az. - Majetno!il! 
Chwalibugowo I. pod Wrześni .. 

za !il 245 

Czeladnik 
piekarski kaucja 100-200 od p~t,. 
nastego stala poaada. Śliwno. 
poczta Duszniki. pow. Nowotom,
iki. Matuszak. zd 51941 

Pomocnik fryzjerski 
mlodszy może "ie zglosić. W Wa
ligóra. Orzechowo, pow. wrze. 
siński. sd 52 OU 

Za 
wypot:rczenle '100 Zł d&m lItai .. 
posauę stróża. Oferty Or~downik. 
Poznań Z<.i 52 393 

wplaty ao 000 Oferty O~downik '.00 aod. poranna: 10.30 tr. na- ko.ńcowyc walk z me~zo o ser· ."" 6Por .. • ", ... Iew zd 61314 Młynarz 
Poznampm sprzedam Jl& 4a 000. • '. h . .. b' k . 19"~ ·t'·23 Oli "- a chór/' wid. SIeradz. nf. Koleiowa 2 a. 
Poznań zd 51 $8 • bożeń-stwa: 12.15 poranek muzYCZ·I"klegO 'polska Czech~ oWllcja: - DanII (plyty). specJaJistl' n& {'sumce. reform.,. 

- ny. W p~zerwie o 13.00 f'll!phowi· ~.OO Wiadom. fiPort.: 22.16 z War· Pouledziałek. T vaUz1emlł.. ŚI potrzebn) za ·AZ. Ofert,. jodpi., 

KUk 
sko .. Paoplerow! K;ochanek : 1~.00 sza WY. Kr k6w 1% 15 MlIlScsgni' _ usarz • szofer świadectw klel'Ow~ć do Oreao_ 

• a Cragm. II powleśC1 .. Krwawnik": NiedzIela dll II pddzlernlks. Cav~leria ftu.~ticana" opera t' lat 29. kartą rzemieślniczą. 10 nika. Poomań 'T.d 52 135 ____ _ 
tHlecy wy~arlków rabarbeI'11 14.20 muzyka lekka: Ui.OO .. Go· K to I • 1203 oś' pyt· lll30 koncert popularny (ply_,letnlll. praktyką. 8 lat ostatniej 
tlnlrt1W. l'Ocna SWBdzlDl. Burka z porlw6rka" - I)Powlad. Il·S a. • u porane muzyczny w Y.. , .. 18 45 tryczne !\zuka posad)' Zygmunt .. ~ 
spr.zpdam. Kordlls. Os!edle. Prze. I dzlna rolnika": 16.00 .. Kłop.oty I śl ka . w12cle~ - . k now. CI ze t): iSlll muzvka lekka II płyt·' posadzie. zna także prace elek· Czeladnlk 

zd 51802 dla dzieci: 16.15 rac. J. WY60ckiej· wyl~. orko i J. Cetnera (skrz.): - 1~.30 s~rzynka dl8 !iz:eol: '. JUng. Wronki. • zdg 52 027 krawH~ek., potrzebnJ zar:u. --
-----. Oehlew\';kipi: 111.45 .. ClIllI Poll'ka U.OO POg: .. Ur9k obrazu": 111.10 olosenkl \OJ polskich fllm6w. d~wle' _ kows.k.i. Steazew. K(lSlckieco I. 

8 Ó J I 
śp'ewa'" 1700 muzyk. tllneczna' wasołe Piosenki z płyt: 15.22 od· kowych (J)łyty): 19.00 llOg .... Mar· z., 52 Hit 

m r~ pszen~e 17:40 mi'ga~ki re.odonalne: 18.IIÓ cz:vt .... Przygotowywanie. kompo· cin WadoVfi~a": 19.35 sport: 2~.lIł Mistrz młynarsld 
\OJ ~domem. okoh~y_ Jarocma. eena koncert; 18.00 ,, 'uchowisko .. od.lstów : 15.85 /Solo na hllrfle i kl.'l.r· mUzYka wlo.enczelO'Wa z pJyt. - poszukuje poeady jako kierownik Pomocnik 
3}'iOO!,.~",·plat~ 1 ,,00. Otreba .Jaro· , wiedziny": 19.25 wiad. f;portowe necie: 19.00 proJ!'r~m; 19.10 sPort; 23.03 muzyka taneczna z 1l1yt. lub samodzIelny. lat 31. 141et. obuwniczy dzi"lny '1\ swym za ... 
cm. Alhńsklegc 2. zcl 49 792110kaln~: 19.~0 II oper Bf>lIinl'eJ!'(l !1l.15. płyty: 19.25 ben 1 bOJkI Lw4w _ 1%.15 z &Oer tyjlleych niĄ praktykIl. dobre ~wiadeetwa. dz;Je p'otrzebny zapu. OCertJ M. 

(pl,.ty); 19.45 .. Co cZYtać?" 20.00 slllSkle. kompozytorów (pll' ty). 13'30 mu. obeznany I lIowoczesnemi Ma· Kielplrtskl. aa-entura i'llZet Fat-
170 pszennych . korycert z ndz •. H .. Ostrowskie-j. Niedziela. dn. IIvafdziernlka. zYkll lekka ~ plyt: 18:15 .~alce Il szynami młyna,rskil'mi. motorami/ kowo. zd 52162 

wszystko no" e przy Poonamu. (śPiew): 20.50 dZiennik: 21.00 .. We- Krak4w _ 1000 pieśni w wl'k plyt: 18.30 11t!t;v od dzieCI: 18.411 ssąco-ga?!oweml or.az młynami 
bogate in'l\ entąrze 75000 - 39 000 soła LwowoSka Fala": 21.S0 .. W R Taubera z OIYt· 1% 03 przeldad (lzajkow»ki: Histodll dziadka do wodnemi. parowemi. Sylwester Przedstawiciel 
Rutkowsk;, Po=ań. Półwiejska I Ś.więt~krzyskich k~:p.lach" - fe· te'atralny: 15.00 PQ~: rolnicza _ orzech~w (plyty): 19.00 .. Rawa: Pounde.r' ~t~bno, poczta dRngillt. na wyroby cukiermcze dobnie 
5 - 7. zd 52 082 heton. 21.411 sport. 22.00 muzyka .. Naitańsze budownktwo ogonio- Ruska : .19.811 !l'po~t: 20.30 - p w. uc o a. z g 5.18.'3 w branży zaprowadzony oraz ce-

tanecznll. trwale na wsi: 15.10 muzyka lu· J. Schmidt !iPlewa na J)/:rtAch: lem sprzedaży wJrobów w6dcza-
63 buraczanych Poniedziałek. T vaMzlernika. dowa z plyt: 15.2~ p.OIl. ~e~jona~; 23.05 muzYlka taneczna z plyt. Gorzelnik nych w)'ł\cznie. w kawiarni~eh l 

budynki ma-ywne. inwentarz 11.30 aud. por.: 12.03 dziennik: I na .. O .Panu Jezusie I zb61TIJk~.ch Poniedziałek. 1 vafdziernlka. szkoła gorzclnial\l)-rolnicza Du· ~kladagh ~Ionl!llnycr Pl l!t!':lo 
kompletny, 2J 000 - II 500. reszta 12111 koncert z udz SOF6tów z - WYJ. Z .. Skal)1ello Podhala - L6di 1830 W .. blany pukt) sa ~ dużych mająt. ozna moze sle. !ilg oSI29 a e. 
40. ~lJt: ~utkcwski. Poznań, Pól. Olyt: 13.25 Chwilka 'dla kobiet": for6:rwy.Tetm.aJi9i~ 1~.~ .pi9t!~ wi06nie';-(pły·ty):"ll1.~~i~.~~I.a ~ k!lch ()OSzukl,je p~ady ZiJO!I~e. Poznań. !iw'zd'i~~ci~~h • 
wieJska;) - 7. zd 52681 13.30 zespól N. Mańskiej: 16.00 leo . . proJ!'ram. . P Y Y. . 18.111 muzyka f;alonowa _ '/{Ta ma Brzeznc . poe.zta K<)nlO., ----_ 

kcje j. niemieckiego: 16.15 zll6'PÓl s~.t. J.9iJ,0 ut'd0rY skrz~cowe z orko E. Lorand (płyty): 18.30 _ skrzynka 13. Jasiński. ng 15506 Dobry stolarz 
Domki nowe ogrodami ~okalnY ~.I.rma!": 111.1,5 .. Ostat: p • . Wl-B. om. 6PO . !!krZynk!l dLa dzieci.: 18.40 .. O. czeladnik wzgl. mlodsz7 majster 

przy Poznaniu ma krarlzlez Giocondy (ske,cz.). Niedziela. dn. II pddzłernlka. W5Zyst!(.lem potroozu : 18.45 utwo- PlelQgniarka znający roboty fornierowe s 
. Ik' b "I d . ki 17.00 .... Słuchom odczytu sw ~C'2l. Lw4w - 10.00 muzykIl na f1e- ry wlOlen~zelowe (plny): 19.10 CÓrka wdowy wOJ"nnej la' 23 kartą rzemie:!ln!czll. mate sł., 

;Je 3obo':"": ~SFat~g() S1;'w:'k,:njio. r:~ezjj.PH.~a.~~t~A1t!~i·~~~~: cię z plyt i. ade w wyk',IIIYl!nych program: 19.35 sport. szukuje . posadY. Zg!!>szenia o~~ zgloslć (lo .wal'l!ztato na G. Sb,-
znań. SlIpieżyński 10 b. zd 521"4 tetowe'" 1700 Nie'\\oidoczni pra. ŚPlewa.czek. 12.03 rozma.toś~1 tea· PonledzlaJek T .atdsłemika. sza ZWlazek 'Inwalidów WOJen· sku .. ZaJecle etale. Ofe.rty z ~ _____________ ~_ .":' . . tralne: 15.00 godzina rolnika - • nych R. P K(~o Poznań KOZIa 8 damem warunkÓw z Wiktem lub 

<:C1"':l~ICY w śWleole. drobno~tro- .. Ludowy rok obrzedowy" (pd· Toru' - 12.111 poP-ul&rJ)e otwo- tel. 29-1l4. . id 52 097,s bez kierować do Biura Ogłoszeli 
25 mórg pszenno-bura- JÓW - . ll.Ollll danka. 18.00 ple>1ni dziel'nik): 19.00 prOi!'ram: 111.10 _ ry w wyk. słynnych orkiestr na .. Par". Katowice. pod .. Stolara". 

ruptW:lSilne. 18.ao qpowiadaJlle dla płyty: 19.25 sport: 19.30 groteska plytac~: 13.30 !fluzY.ka ulonowa pg 5956·71.58 
czaneJ przy Jeziorze dz!ecI. 18.45 płyty - mnzyka lel<:· muzyczna z olyt· 2100 Wesoła 6płyty). lU5 g'lelda. 18.15 utwo- telaźnlak ----

śliczne polożenie murowane bo. kil: 19.25 skrzrnka rolniczn: 19.35 fala lw~ka·"· '22.00 :;"'i IId om. ry IIkrzypcowe (olyty): 18.45 M. po ukończeniu slutby wojskowej Kucharza 
dynki. SPTZedR doO'odne warunki. sport: 11l.5ę pOgadanka: 20.00 au· sport.' RIITel: Bo<lero ~olvty): lł.85 wiad. II lat praktyki w większych fi~ pierwllzorzednego od 15 10 bp 
S10talwll-ki, Poznań. Sap i-edż!')ń12Sksi ~~ta to~~e~~:; ,;o'~.1l3T~1!~: Niedziela. da. I p&tdzłernlka. ~P8,!!~y:e~p~:;!: t~~ty:). ~'H msdeh w .l:'ozn~'1 PbOs7iukuje .PO-\prZyjmi.emy. Zgłoszenia' II odp': 

). z· a~ t kł d . ". 20 4~ rl • .. Ad4 ... 03 b' _.. (I ). . lIa,.. mle}8ooW""" o oJ~tna. La· sem śWladecw oraz podaniem wa-
li .ycznym u a zle '. . II Zlen: .""!U '" -...... romnowa z rO' ot· muz,,,,a taneczna pyty. skawe zgłoszenia A Sztuba Ro. runków należy niezwłocznie nRde-

Pił t Ś ltlk: 2(1.55 .. Ohrll7.kl z Polski mklem o teatrze - reoportat: - gofno Wlk C k k l'"n I H t I B t" I _. 
ę a mową now, W1spółczesnef': 21.00 rec. fO!l'tepia· 16 koncert bczeń: 15.45 ooradnik P'sd zgrn ows a...,. B ać o e .. as . nwon .. ,aw. 

ł'OIki 35 cm. ki Ikowr łożysk II za nO'Wy; 21.30 .. W fl'tolecie śmierci sportowo-turystyczny: 19.00 pro- " 874 zdg 52184 
pól ceny Ka?limierza Bro.d!zitil!!kif.'<"o": 22.00 <!ram: 19:10 lIPOrt: 19.15 plyty: -

okazyjnie. Zgl'lsze.n;a Oredowni.k. koncert lIIym!omezny: 23.05 mu· i9'B4! kllClk h~oru I monka we- Niedziel ....... afddenałka. Poznań zd 51521 zYka taneczna. eola. 22.00 Wiadom. aport. 
NI d I I d • _ ..... _. n. Radlo·Parlll - U'" "'lew. e z e a. ]l. v~ .. eml&a. Xoenlrswulerhaaaea _ 11.00 

Dery nieprzemakalne Torn' - 10.00 muzyka polsk. mozyka wBPó!czesna; Zł.n kon· 
na konie Nledzlala. dn •• pa"dzlernlka. z plyt: 1%AlI przeglll:(! teatral.ny: cert I HIIm'borga; m.1O reportd. 

~ .. 15.00 pootadllnka rolnicza • .Jeslen· Lond-.la _ :!Z.OO aolo n. I118k<sofo
ora.z w,:zplkie artrkuly rym ar- PoznaA - §.OO aod. por. Il War· ne prace nil roll"; 111.45 koncert lnie. KaIuadborJ( I KopenhaJra _ 
skie i powozniC'2lp. na~korzYstniej'szawy: 9.111 pł:vty: 9.50 program: ch6ru na~rod,zonell'o na k0l!ku\'lSlI~ 21.35 z operetek Falla. BudapetJzt 
K. Tomsza, Poznań. \-Vozna 18. 10.00 muzyka klasyczna z płyt: chór6w K. P. W.: 11.40 migawki - U.III reporta1;. nasteonie mu· 

z,j 51949 10.30 do 12.03 z Warsz. I Krak.: rellrJonalne: 18.00 koncert orkle- zYka Liszta: 20.00 komedJa. Sztut· 
1%.03 pogadanka dla dzieci .. Jak $try K. P. W.; 19.00 program: "art - 19.00 orko dElta: 20.00 re· 

Lucyfery rOZInllwiam z moim psem": 12.15 19.1.0 pl.:rty:. 19.211 8POrt; .19.:10 arje l portat z podrótv Hitlera. \Viedei\ 
tr. I Wa\'lSz. l Katowi,,· 15.10 - I Pieśni śpiewa A. Sari; :!Z.OD - - ZO.OO komeodja: ZZ.20 koneert 

najlepsze rowery 'Vl!ty: ~1I.15 POlt. rolnieza: ~5.2ó II wiadom. IIP"rt. popularny. Prata - 20.15 arje 
'I\'szę>lz'e "kieżddżaill J dzi~~z::K~p:y ~g:kl:dza~~dw~~~ PonledziaJek. T paUzillImika. MI~ffneJ. ll:::m .. ~OI!I~ • .Ja\~:e:'tl 

przesz o y zwalcza, ka"; 18.111 do 19.00 z Warsz.; 19.00 Katowlee - 12.111 rePOrtd z wieczorny. MedJolan - '%0.41 
Jand,. P,.,znań. Sz.kolna S. na· prOA"ram: 19.10 Eiport: 19.15 płyty; ,kopalni dla azkól: 13.30 muzyka .. Kawaler erebmej rMy" 011. 
przeciw Szpitala Miejskiego. 19.25 tańce poIskję w wyk. Kola lekka z pll' t: 15.15 gielda: 14.011 Straugja. Ry •• - :ze,OI 1Il1lllł'ka 

zd 51 90S Mandolinist6w .Echo": 19.45 •• .Jak powstały nuwy miast l WBi operowa. 

Humor zagraniczny 

Autograf sławnego mistrza piłki nO'rnej. 
(Humor. Listy - Praga.). 

Co futro - to Edmund Rycllter -- eo palto -- to Edmund Rychter - eo ubranIe .... to Edmund Rycbter, Poznań. Oetr6w Wtelkop. 

S. lP. I 

Pr Z e d P ł a t a n. mleei_e pddzlernlłt 1935 r. wreesnl. kaletkowelO dod.tkn powl.. O('l'ł o s zen I- a ... UIQQIe "'.moweJ II .,. n. et ron.e .·Iawowej prz, kullCU t .. kot u 
łcioweJo. w Poon.niu w ekspedycji" t.H. w .gencjach ., 2.20. I od- Cl rMak~jne.o 10 .r, n. Itronle czw.rteJ SO Ilr na .Ironie ,Irułrie~ l1l.I lir 

----~---- noszemem do domu" %.20. n. prowincji na pocztacb jut I odn08ze.. -. - Przed wt.IIOGl06ci.mi pot oeznem i '00 lir od '-ławow"go willmelr. 
niem do domu kwartalnie 7.01. miesięcznie 2.34. pod OPllJlk\ miesięczni •• Polsce II 6.00. O./oneni. Ikom{)/iko •• ne I ISlItrsdeniem mi.j~c. od I>OoIzcz"1!6111t'ICO wY"Hdku 2U'~ nadw)'tkl 
w inllych krajach" 5.00. Prl)' T·miu wydaniach t'ltooniowo ()8Ztuje .. Oredownik" mieslęcz. Drabn .. oKlonem. (nlJwytej 100 al6w wtem ł naglówkowych' 8łowo nRiłÓwkowl' łtln.'e' 
nie 2.35 zI bez orlnoszenia do domu. W ruie .,P_dków spowodowan,ch sile w:rtsM. pr_zk6d 1$ er. hid, d.l ••• 10_ 10 Itr. Oi'loezel ... do bil'ŻllcejfQ w,.la"l. P,Tz1jllllljem, <iu co>hin, 
w zakładzie. IItraj\l6w i t. p. wydawnictwo me Gtfpowiatla za _t.rezent. piama. a aboIleDcl 10.30. a do .,d_A aiedaieln,('b I 'wietee.1I,ch do 110'11 10.13 rano. z. rlltlli~ miedzy _t.· 
aie mają prawa domoltania .ie niedOllta.rezon,cb numerów lub odukodowanla. wem • W780k~ "I_ni •. lIG_tala _koł.k m.trpoow.nla. .. ,.dawnietwo I\ie oopo",i.,f • 

.Redaktor odpowiedzialn7 A.nd!'llllJ Trel1a • Poznania. - Z. _.,.tki. wi.dom~el I artFlruIJ ... ł..oUi odpowiad ..... Trena łM& PiGtrko_1ta lit. - Za oltloszeni. t rekin., 
odpowiada adminilltne,ja w osobie p. Antonlep Lełnlewłcla • PoInaai1II. - łI ... .,wioueII lUoPil6w redake.ł. n» .... r." •. 

.w,chodel eocbi .... WJ'Jątktem nłed3iel i 8wiat uroczystych z datą na dzieA nutęP!l~. Nalrld i ~ł: Drukarni. Powita Spólka AkCJ'Jna 
Poznań. Iw. Marcin 70. 

Telefon1: łut. 1ł-1I. 88-07.35-u, 35-25, łO-72 • Dładziel" łwiola I p6tQnl włtelO". ąao .. 71. = P. K. O. Pond Dr. 200 U9 



Stronił ł - ORĘDOWNIK, .sobota, dn.ła 5pafdz!emiks, 1935 .. - Numer 230 , s 

POW/ESC 

SEnSaCYJna 
18) 

Młodzieni~ zadarł do góry nosa, 
który ksr.taltem swoim znamionował 
charakter ambitny i p.opatrzył żniedo. 
wierzaniem na gościa. 

pUa młej'sca ścfęgnlętym brwiom my
ślącego człowieka. 

talk był śmi~telny i czy starzec może 
już umarł. 

- Nie, dziękuję, sam go sobie za.. 
biorę. 

Pakiet, owinięty ciemnym papie
rem, dosyć był duży, ale J6ze'f Wilmot 
wzią.ł go pod pachę, wyszedł ze sklepu 
i skierował się . drogą, ktÓlta S'zła spa,.l 
dzisto KU wodzie. 

Zapłacił fryzjera, nasunął kape
lusz na oczy i wyszedł na ulicę. 

Nie myślał o córce, ani o niepokoju, 
jaki jej wyrzą,dzał dłtugą. swoją. nie
obecnośc:ią,. " . 

- Te pienią.dze mogą. być fałszywe 
. Skierował się ku przystani i 7<apy

tał o "Elektrę". Wszystko odłożył na bok,. jakby ni
gdy nie egzystowało, a cały rozum wY
silał nad tą. jedyną myślą., która go, 
jak zły duch jaki opanowała. 

- rzed\.ł znacząco. . 
Józef Wilmot zaklął i rzu.cił si~ ku 

zuchwalcowi. 
- Powiedziałem, że mogę. być fał 

szywe, zauważył młody człowiek z 
mniej,s·zą. już arogancją, - i niemasz 
pan o co się gniewać, nie miałem za
miaru obrazić pana. 

- Nie? zamruczał Wilmot, no to 
dobrze, żeś n-ie mi ał tego zamiaru. Ru
szaj zaraz i zawołaj tu pryncypała. 

Młody człowiek spełnił żądanie i 
wogóle stał się teraz daleko usłużniej
szym. 

Józef Wilmot rozglądał się po skle-
pie. 
- - Niezdara! zapomniał zabrać ' ka
setki! mruknę,ł pod nosem, mógłbym 
spróbować ją, otworzyć, gdyb,ym ... (u
śmiechną.ł się w sposób niezbyt prży
jemny), gdybym nie jechał na spotka
nie pana Henryka Dunbara. 

W jednym rogu sklepu stało duże 
luostro, Józef zbliżył się doń i ja.kiś czas 
przyglądał się swojej osobie. 

Potem pogroził sobie pięścią. 
~ Jesteś włóczęgą f wygJą.dSlSz na 

włóczęgę I zasyczał poprzez za.ciśnięte 
zęby. Parjasem jesteś i wyglę.dasz na 
parja.sa. Alo kto cię naznaczył tem pięt
nem? Kto winien jest wszystkiemu złe
mu, jakie popełniłeś w życiu? Kto jest 
ten, który cię zdradził I który ci~ tym, 
kim jesteś uczynił? Oto wła-śnie py_ 
tanie! . 
- Pryncypał w!lzedł do sklepu i rzucił 
spojrzenie przenikliwie na gościa; 

Józef Wilmot odezwa.ł się śmiało: 
- Szczęściło mi się do pewriego 

eza.9U na świecie i za.robiłem trochę 
pieniędzy. Zarobiłem je uczciwie i nie 
żye.z~ sobie- być -ba.danym przez małpy 

. w -tym rodzaju, jak pańskisubjekt. · na
Jlnyk:ład I . - -

Młody człowiek skrzyżawał rQce l 
usiłował przybrać groiną. niby posta.
wę, ale z tern wszystkiem cofną,ł się 
-za PTYDcypała . . 

Kupiec lllkłonił się z uśmiechem. 
- J &stem na usługi pańskie I nie 

wątpię ani na chwilę, iż pan będziesz 
ze mnie zadowolony. Jeżeli subjekt 
mój był niegrzeczny ... 

- Bardzo był niegrzeczny, prze
rwał Józef, ale nie chcę robić z tego 
brewerji. Takim jest, jak i wszyscy; 
przypus~cza, te człowiek mają.cy poła
tane ubranie, musi być łotrem Itoniecz
nie. Ale mniejsza, przebaczam! 

- Życzę sobie uł>ranie, eią,gnę,ł Jó
zef, kopletnego i zupełnie nowego; po
trzebuję kapelusza, butów, parasola, 
walizki podróżnej, pół tuzina koszul, 
szczotek, grzebieni, brzytew i t. d. Po
nieważ zaś bardzo być może, iż pan 
tak samo, jak ten psiak pański. czy 
tam subjekt, nie masz, pomimo u. 
przejmości swej, wielkiego do mnie 
zaufania, więc pójdę najprzód do fry. 
zjera, ażeby się ostrzyć i ogolić, a pan 
przez ten czas przekonaj się. 

Mówiąc to, podał krawcowi trzy bi· 
lety banku aągielskiego. 

Ten ostatni spoglą,d,a,ł na nie z pew
ną. wątpliwością.. 

- Jeżeli i pan przypuszczasz, że są, 
fałszywe, poślij do banku do zmiany! 
fukną,ł Józef Wilmot, ale spiesz się 
pan, bo powrócę za pół godziny. 

Wyszedł ze sklepu, nasunę.ł kap&
lus'!! na oczy, ręce włożył w kieszenie 
i pocią.gną.ł ulicę. do sklepu fryzjera. 

Tu kazał sobie pTzyciQ.Ć brodę, uło
żyć w sposób najarystokratyczniejszy 
rozrzucone wą.sy, przycię,ć zadługie si
we włosy i ufryzować je. 

Spodziewano się jej najwczęśniej 
nazajutrz. 

Uspokojony, powrócił do krawca., 
żeby sobie wybrać ubranie. 

Operacja ta zatrzymała go dosyć 
długo, bo był bardzo wybredny. 

Zaden stary pedant-kawaler, który 
wyłącznie toalecie swej pOlŚwięcał naj 
piękniejsze dni swojego życia, nie był
by w dobieraniu sobie ubrania tak 
grymaśnym, jak ten obdartus, który 
dziesięć lat z rzędu świecił powydzie
ranemi łokciami, a przez okrągłe lat 
trzynaście nosić ubranie zesłańca w 
Norfolk. 

Ale _nie dał d()wodów złego gustu w 
wyborze kostjumu. 

Nie wybierał . Jaskrawych kolorów, 
ani ekscentrycznych fasonów. 

Garnitur ja;ki wybrał, w zupełnej 
był h~motlji 'zff sposobem, w jaki so
bie kazał przystrzyc brodę i ułożyć. wą
sy. Nabył ubiór prawdziwie dystyngo
wany, odpowiedni wiekowi i nie biją,
cy w oczy ani kolorem ani krojem. 

Czasami doznawał trwogi nagłej i 
nieol{reślonej. 

A jeżeli Henryk Dunbu umarł w 
drodze? A jeżeli "Electra" przyWiezie 
tylko trumnę metalową. i zabalsamo
wanego w niej trupa? 

Nie l nie mógł się zgodzić na to. 
: Przeznaczenie, które rozłę.czYło tych 

dwóch ludzi na większę. połowę ich 
egzystencji, teraz nie·spodzianie miało 
ich znowu zbl iżyć do siębie. Filozof ja 
starego komisanta nie była znowu talk 
płytką,_ .. 

- Później czy wcześniej dzień są
du i kary nadejść musi 1 nadejdzie! 

Gdy się śeiemniło. Józef 'Wilroot . 0-
puścił oberżę i powrócił do Son-thamp
ton. . 

Była już noc zupełna, gdy przyszedł 
na Henh-Street. Właśnie zamykano 
sklep krawca. 

- Myślałem, żeś pan zapomniał o 
swym pakieciel odezwał się ostatni -
leży oddawna już p.rzygotowany, czy 
mam go panu odesłać? 

Powracając ze wsi do Southampton, 
szedł ciągle brzegiem rzeki i napełniał 
kieszenie kamieniami. 

Teraz uklą.kł i zawią.zał wszystkie 
te kamienie w starą" bawełnianą 
chustke od nosa. 

Gdy- dokonał tej czynnośoi z wpT'a.-, 
wą człowieka, przyzwyczajonego do 
wykonywania. rzeczy naJróżnorodniej
szych, przywiązał chustkę do szp9Jgatu 
obwiązującego pakiet i wszystko ra
zem wrzucił do wody. . 

Obrał ku temu miejsce na samym 
skra.ju drogi, gdzie woda l>yła bardzo 
głęboka. . 

- Skończyłem zatem z ' Jamesem 
Wentworth i z ubranletn, jakie ten no
sił - mruknął, odchodząc. 

Noc przespał w oberży wiejskiej, a · 
nazajutrz rano '· p;owTócił znowu do 
Soutbampton. 

Była -blisko dziewiąta godzina, gdy 
wszedł do domu. "Electrę" można byłó 
widzieć już teraz golem Olkiem. Płynę-
la majestatycznie po przestrzeni wód 
niebies~ich, pod niebem, niepowleczo
nem żadną. chmurkę.. 

Kiedy skończył z . toaletą, od kape
lusza za dwadzieścia franków, aż do 
lakierowanych kamaszy,które pięknie 
się przedstawiały na jego zgrabnej no
dze, wrócił do Slklepu z małego saloni
ku, w którym się przebierał, z ręka.-
wiczką na jednam ręku i laską. 

Krawiec i jegO subjekt osłupieli po
prostu. 

Po lałach trzydziestu pięciu 
- Gdyby pan, za tę zupełną, zmianę 

swojej osoby zapłacił był pięćdzieSiąt 
liwrów, nie zaś ośmnaści e, to i tak nie 
miałby pan potrzeby żałową.ł swoich 
pieniędzy l Wyglę,ctasz }:Ian na księcia! 
wykrzyknął wł8Jś.ciciel sklepu w za-
chwycie. . 

- B.ardzo ąl.ni~to, <ci~zyl . ()dpowje
dźt!.tł 'bi'edbale_~W~~bt·: . "_. . " :, 
.. ' ' St;i.nąl przed,,-lustn'em, zakręcił ' w'ł'_ 
sa i przypatrywał się sobie w zamyśle
niu. . 

Zapłacił raąhunek, prze liczył wyda
ną. sobie · resztę, a potem złoto i srebro 
włożył do kieszeni od kamizelki. 

. Manfery jego zmieniły się tak samo 
jak osoba. Wszedł . do sklepu rano o 
ósmej. ja;ko włóczęga, fizycznie i mo
ralnfe zaniedbany, a wychodził zeń jak 
dżentehńan, z min~ swobodną" za ła
godniej;;zym wyrazem twarzy, wycho
dził wyniosły i pewny siebie. 

- Ale it propos! zawołał przychodząc 
do progu sklepu - proszę mi zawiną.ć 
swe ubranie w papier i silnie obwią,-. 
zać. Przyjd~ wieczorem po nie. 

Przeszedłszy następnie kilka ultc, 
wsze-dł do małej zakopconej szyn· 
kowni, bardzo spokojnej i bardzo ma
ło uczęszczanej, ka7..ał młodej dziew
czynie, która siedziała nad robotą za 
kontuarem podać sobie brandy i wody, 
i wszedł do niskiej sali, w której na 
ściana,eh porozlepiane były gdzie nie
gdzie ogłoszenia komorników, oznaj
miająCYCh o sprzedażach in wen tuzy, 
folwarków i -narzędzi rolniczych. 

Pomiędzy teml ogłoszeniami znaj
dowało się także kilka tablic z rozkła-
dami jazdy kolei. . 

Pan Józef Wilmot miał całą, ~ salę 
do dyspozycji. Usiadł przy otwartem 
oknie, wziął w rękę dziennik prowin-
cjonalny i 1:aczę.ł go czytać. . 

Ale wysilał się na próżno I Najprzód 
nie było nIc ciekawego do czvtania, a 
następnie nie mógłby zebraĆ uwagi. 
gdyby nawet zadrukowany papier za
w.ierał wszyst.kie mąrtrości świata. Nie, 
D1~ nie mógł czytać, mógł tylko my
śl.eć o tem szczególnem szczęściu, ja
kle go spotkało po trzydziestu okrut
nych latach. Myślał cię.gle · o spotka
n.iu z Henryl{jem DU11bar. _ .' . 

Cokolwiek bą,dź robił, myśl ta nie 
opuszczała go ani na chwilę. 

Józef Wilmot oczekiwał dosyć cier
pliwie, a przynajmniej tak się z po
zoru zdawało. Terraz, kiedy wyglądał 
lnacze-j, wszyscy dlań ' byli z pewnem 
uszanow.aniem. Chodził, gdzie chciał, 
a nikt go o nic nie pytał, nikt go nie 
zatrzymywał. 

Sporo osób oczekiwało na przysta
nil to też przybyły stat6ik powitany 
wstał dosyć głośnemi okrzykami. 

Pasażerowie wysiedli na ~ą,d około 
jedenastej. Było pomiędzy nImi sporo 
dzieci, dwóch czy trzech mętczyzn 
jakby wojskowych, w ubraniach ob
szernych, szarych, bawełnianych, kil
ka dam, mniej lub więcej opal·onych 
od słońca, dwóch kupców, trzech slu
żę.cych j jakiś dżentęlman lat zgórą 
pięćdzięslęciu, o twarzyarystokratycz· 
nej, Ubrany zupełnie inaczej, niż 
wszyscy inni. Surdut l!liał z pięknego 
sukna, w czarnym atłMowym krawa
cie, elekancką złotę. szpilkę, na gło
wie kapelusz dobrze wyszczotkowany, 
na nogach buty lakierowane. Ubrany 
był, jednem słowem, prawie tak samo, 
jSik Józef Wilmot. 

DżenteJmanem tym był Henryk 
Dunbar. Dobrego ~ost1,l, szeroki w 
piet"Siach, miał włosy i WQiSy siwe, a 
na. twarzy zawsze pięknej igrał mu ja
kiś wyniosły uśmiech. 

Józef Wilmot stał w tłumie, jak sta
etuB nieruchomy i przypatrywał się 
swemu zdraj,cy. 

- Nie tak się brurdzo znowu zmie
nił. szeptał przez zęby. Niegdyś dumny 
egoi!ta i okrutnik i dziś wydaje mi się 
takim samym. Postarzał się trochę, 
zmężniał i osiwiał, ale tym samym 
jest, czem był przed trzydziestu pięciu 
laty. Widzę to z jego twarzy. 

- Zapewne pan Dunba.r? zapytał, 
zdejmujQ.C kapelusz. 

- Talk jest, DUD'bar jestem' 
- Jestem z biura bankowego z Sa-

lot Botolp·h-Lane, cfą.gną.ł Józef i mam 
list do pana. Przybyłem spotkać pa
na i służyć. 

Pan Dunbar patrzył nań podei;rzli
wie. 

- Czy jesteś pan jednym z komi
santów bankowych? zapytał. 

- Nie, panie Dunbar. 
- Byłem tego pewny, bo nie Wy-

glę.dasz pan na komt5anta. KtÓŻ pan 
zatem jestęś? 

Na chwilę oczy mu dziko zabłysłY. 
- Istotnie, miałem dosyć kłopotu.. 

Bagaże moje znajdziesz pan już wYła
dowane i z.aadresowane do Portland~ 
Place, bądi tylko tak dobry prrzypilno
wać, iżby je naj krótszą drogą. wysłano. 
W kajucie mojej jeet wa.lizka l pulpit 
podróżny, oba te przedmioty są. mi po
trzebne, wszystko inne może iU sobie 
oddzielnie. . __ ~ ,'"_ _ 

...,., ZałatWi Q polecenie jflk najlepiej, 
łaskawy panie! . ,. 

- Dziękujęl jest~ pan, widzę. bar
dzo uprzejmym. W którym hotelu pan 
stoisz 

- Nie stan~łem dotQ.d ntgd~fe . 
"Electra" oezekiwana Jest jutro, a ja, 
dopiero dziś rano tu przybyłem. 

- Skoro tak, to udam się do hote
lu' Dauphln i będę panu bardzo robo
\Viązanym, gdy po załatwieniu się z 
bagażami, zechcesz zaraz zgłosić się do 
mnie. Gdyby można było, to dziś je
SZCze wieczór Chciałbym być w Londy
nie. 

Powiedziawszy to, Henryk Du.nbM 
oddalił się. 

Był jednym z ludzi mocno wierzą.
c)"Ch w wielkie swoje z88ługi. Błąd, 
jaki popełnił w młodości, nie bardzo 
ohoh~.żał jegO sumienie. Jeżeli mu cza
sem przY'szła na myśl ta stara, głupia 
historja, to tylko jako pewna. uraza do 
oJca i wuja., że się z nim tak tle obe
szli. 

Biedny chłopak, którego utył za 
narzędzie, piękny młodzieniec, który 
był jego wspólnikiem, wyszedł mu zu
pełnie z pamięci, jakgdyby nigdy nie 
istniał. 

Pan Dunbar zają.ł w hotelu Dau
phin obszerny salon. 

Na wstępie kazał ' sobie podać 
szklankę wody, a potem rzucił się w 
wygodny fotel i wziął do ręki I "Ti
mesa". 

Ale po chwili odrzucił go z niecier
pliwC\ścię. i \',rydobył z kieszeni kami
zelki zegarek, do łańcucha którego 
przywieszony był złoty medaljon, art y
styczn i e wykonany. Henryk Dunbar 0-
tworzył ten medaljon, a nosił w nim 
miniaturę prześlicznej młodej dziew
czyny z blond włosami, jak złoto bły-
8zczQiCemi, i z dużemi niebies'klemi 0-
czami. 

Skoro fryzjer dokonał dzieła, Józef 
Wilmot umył twarz, naczesał włosy na 
szerokie CZOłO i przejrzał si·ę w małem 
ręcznem lusterku. 

I na twa::y, i na głowie zmienił się 
do niepoznania. 

. W wagonIe, w oberży w Besingsto-
ke, podczas długiej bezsennej nocy w 
oberży nad rzeką" w sklepfe u k!rawca, 
'fil chwili nawet, kiedy wybierał sobie 
ubranie, cię.gle stał mu przed oczami 
Henryk Dunbar. 

- Zaraz objaśnię panal Właśdwie 
jestem zastępcą tylko osoby, która w 
drodze zachorowała. Ale nie mamy 
czasu teraz mówić o tem. Czy pozwo-
11M mi pan zająć się swemi bagażami? 

- Czy też moja mała LaUlra bardzo 
si~ ucieszy, gdy mnie zobaczy? Maleń
klem była dziecięciem, gdy opuszcza
ła Indje. Niemożliwem jest. ażeby za
pamiętała moją twarz. Ale mam mimo 
to nadzieję, Że uszczęśliwię ją. swoim 
po~tem. Dopiero to b~dzie się eieezyć 
bierlaezkal 

Nie wyglądał już na włóczęgę, ale 
na poważnego w średnim wieku dżen
telmana, przystojnego i nie pozbawio
nego pewnej arystokratycznej d)"Styn:k
ej i. 

Nawet wyraz fizjonomjj zmienił mu 
się teraz taJcie; na ustach w miej'SlCe 
WY7.""vrljf~.CegO, ukazał się uśmiech 
\\ .1 ,in ty - rozsierd7,l)na mina. ustą.-

W chwilf spotkania się ze starym 
komisantem na stacji Waterloo, ta je
dynie IHyśl zaprZl}tala je~o umysł. 

Nie pomyślał ani raz o swoim bra
cie. Die hit.ereBQWało go ·wca.le, .czy a. 

- Bardzo proszę. 
- Czy ma pan słUŻQ.Cego ze sobą., 

panie Dunba.r? . 
- Nie, słu.żą,ey zachorował mi w 

Malcie i mUlliałem go tam po;;ostawić. 
- A I wykrzyknął Józef, toż to była 

prawdziw~ nieprzyjemność dia pana_ 

Zamk n ą,1 medaljon i wyję.ł list I 
bocznej ki "''''7.enl surduta. . 

Pismo było kobiece, koperta miała 
na sobie cZlU'ną. obwódkę. 

rCiaz dalszv na,.<;ta;pi)_ 
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Antwerpja -
to jedna wielka 
knajpa. Dom przy 

,domu same 
,piwiarnie. To sa

mo w Brukseli. 
Tam nawet zwró
cono nam uwagę 

na pewną ulicę 
. (blisko placu Ro

gier), przy której 
znajdują się sa-
me sklepy, a nie-
ma ani jednej piwiarni. Belgowie 

~ bardzo kochają piwo; dzięki temu 
mogą pogodzić się z faktem, że w ich 
kraju panuje prohibicja na wódkę; 
już od mi'esiąca wódki ani na lekar-
8t, .... 0 ! 

Na wielkiej Wystawie - znów 
knajpa przy knajpie. Widzisz zdaleka 
jakiś piękny pawilon, a przy bliższem 
spojrzeniu okazuje się, że to probier
nia wermutu Martini . •. 

Zwiedzamy Wystawę dosyć pobież
nie. Czasu mało. Więc idziemy wpierw 
do pawilonu polskiego, Tyle nam złego 
o nim mówiono; tymczasem jesteśmy 
mile rozczarowani. Pawilon wpraw
dzie nie grzeszy pomysłowością. i nie 
jel')t zbyt efektowny. Lecz bardzo so
lidny. Pokazujemy niewiele, lecz to, co 
pokazujemy - jest w dobrym gatun
ku. Wystawione fotomontaże są nawet 
pierwszorzędne. 

Z całej Wystawy utkwiły nam naj· 
głębiej dwa miejsca, a właściwie dwa 
miasteczka: "stara Bruksela" i - .,we· 
sołe miasteczko". 

"Stara Bruksela" - to wzniesiona 
ad hoc stylowa dzielnica: wą,gkie u
liczki, piekielnie wybrukowane, mały 
placyk z kościołem i ratuszem - i zno
wu knajpy, knajpy. knajpy .• ~ 

Podaja w nich stylowo uhrane szyn
karki. willo w stylowych kielichach i 
piwo w stylowych kuflach, i pieczone 
kartofle, które się jada stylowo - rę
k~ ... 

A . na placyku, nad zielonym kana-

Ilustrował WIT GA WSCKI 

łem, gra stylowo ubrana Ol'kiestra sty
lowe kawahlci. 

I nasze niestylowo odziane stopy 
męczą się na stylowym bruku (styl 
małYCh gaIicyj 's~dch miasteczek). Jest 
tutaj uroczo. Pachnie piwem i oliwą. -
i trochę starą dekoracją teatralną z 0-
kresu Meiningenczyków. Trudno nam 
było rozstać się z tem miasteczkiem ... 

Idziemy do "Lunapartku" • 
Jest tak nieprawdopodobnie naiw

ne i kiczowate, że aż prawie piękne. 
Znamy te wszystkie atrakcje z Pewu
ki, te l{()lejki gÓI"skie i huśtawki i wieś 
indjański i budkę falldra i pałacyk li
liputów. "Pociąg widmo" jest także; 
reklamuje się świetnie: groźne afisze 
- a pośród nich nagle - trzy uśmiech-

"La Oisperała" ze znakiem śmierci 

HRABIA CIANO 

L o n d y n, (P AT.) Reuter d()nosi 
l!: Adis Abeby, że conajmniej 80 bomb 
zrzucono wcz<>raj na Aduę. 

Wytworny hrabia Galeazzo Ciano, 
doniedawna szef ministerstwa propa
gandy faszystowskieJ I ta-Iji, znany sze· 
roko w świecie jlllko zdolny lingwista, 
podróżnik i ' z.grabny dyplomata. dał 
się teraz poznać z najnowszej umiejęt
ności, mianowicie dowodzeniem eskadr, 
które za,rzu(!iły bombami Aduę i Ad'
grat w Abisynji. 

Hr. Ciano jest zięciem Mussoliniego. 
W ewidencji partyjnej czarnych koszul, 
Zlęc włoskiego dyktatora figuruje 
wśród najpierwszych nazwisk, gdyż 
brał udzi.al w marsz,u na- Rzym, które
mu fasz-yzm zawdzięcza swe dojŚCie do 
władzy. Hr. Ciano. jeszcze młodzie
niec w czasie marszu na Rzym, z 30 
podobnymi sobie zapaleńcami stworzył 
grupę bojową pod nazwą .. La Dispera.
ta", CQ w j-ęzyku polskim najlepiej od
daje słowo; s t r a c e ń c y. God'łem tej 
grupy była trupia czas'zka ze 3krzyżo
wanemi piszczelami, wyszyta powy
żej serca na czarnych koszulach. 

To samo godło i napis "La dispera
ta" wymalowano teraz na tułowiach sa
molotów eskadr bombowych. stacjono
wanych w Asmarze w Erytrei, któremi 
dowodzi, jako szef włoskiego lotnictwa 

kolonjalnego, hr. Ciano. Piloci tych 
eskadr noszą na mundurach godła 
śmie,rci. 

ił i 15 eskadra erytrejska dokonała 
na s'amolotach bombowych .. Ca.proni" 
pierwszego śmiercionośnego rajdu nad 
graniczącą z włoska kolonją prowincją 
abjsyńską Tigre. Z tych samolotów 
spadły m. i. bomby, które nie oszczędzi
ły bezbronnej ludności oraz szpitala 
Czerwonego Krzyża w Adluy. 

Samoloty bombowe, używane teraz 
przez wojska włoskie w kolonjach, wy
twarzają fabryki "Caproni", maszyny 
oomoowe należą. do slJJI'ji nr. 133. Sa
moloty "Caproni" wypróbowano w dłu
goletniej sbużbie kolonjalnej, zastoso
wano w nich wszystkie zdobycze nowo
czesnej techniki i doświadczenia z bu
dowy samolotów cywilnych i wojsko
wych. Typ "Caproni" pracuje od kilku 
la't w Libji i Afryce wschodniej. 

Samoloty' bombowe .. Caproni" i33 
wyposażone są w trzy motory .. Piaggio 
Stella VII - 4.30 CV" z kompresorami. 
Samoloty pOSiadają urządzenia do ma
gr. zynowania i spuszczania bomb oraz 
karli biny maszynowe. Rozpiętośq skrzy
deI "Caproni" i33 wynosi 21.24 m przy 
długOŚCi t5,36 m. Nośność 2500 kg., przy 
maks~'malnej szybkości 200 km. na go
d,zinę. przy stosunkowo dUiej łatwości 
wznoszenia się nawet przy wysokiem 
obciążeniu. Pułap .. Caproni" (najwyż
szy wzlot) - 6 500 m. Promień zasię
gu maszyn wynosi 1350 km. 

Praktycznie wję~ biorą.e sprawę, sa
moloty te z dotychczasowej swojej ba
zy w Asmarze nie mogłyby dotrzeć do 
Adis Abeby, oddalonej od Asmary olm .. 
ło 800 km, co razem z drogą, powrotną. 
wymagałoby możności operowania na 
przestrzeni conajmniej 1600 km. 

Niewątpliwie zięć Mussoliniego hr. 
Ciano /Z'łowi się już jednak nad tern, w 
jaki sposób zą.sypać stolicę ' Abisynji 
bombami swoich samolotów .. La Dispa
rata", o których świat będzie mial jesz
cze niejednokrotnie okazję do mówie
nia. 
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-
Słoń policjantem 

nięte trupie ~ 
szki ;1: cygarami ,. 
zębach i napis: 

"Tutaj uśmi~ 
jesz się do łezł" 

Uśmialiśmy sft 
do łez -! i wraca;;. 
my na stacjt 
przez wieczOl"nł 
Brukselę. Dor&&
karze w cylin
drach - poliejaftoi 
ci w kusych pe.i 

lerylDkach i białych kaskach. Mi
ja nas wózek w formie małej ch&i 
łupki ze strzechą: reklama masła.. 

Przejeżdżamy przy ulicznej wystawie 
obrazów; na dużym, dziesięciościen
nym parawanie wiszą obrazy, takie do
brze nam znane - ,.ręcznie malowa
ne" ... Czujemy się jak w domu - "u:bi 
benefis, ibi patria", powiedział Kiepuo 

ra ..• 

Wracamy do Antwerpji. Mamy 
zdrożny zamiar poznać nocne życie w 
porcie. I tutaj znów - ambarras de 
richesse: knajpa przy knajpie. 

W"Chodzimy z Witem do pierwszej. 
Na wermucik. Za bufetem siedzi tłu
stawa, trochę z niemiecka wyglą,daj/ł
ca matrona. Pijemy po wermueiku. 
WYChodzimy. 

Wstępujemy do następnej. Na małe 
piwko. Za ladą starszy pan. Piwo wy
borne. Po trzeciem idziemy dalej. 

Znów wstępujemy. - "Deux ver
mouths!" Tutaj czai się rozpusta: gra 
elektryczne pianino. Poza tern siedzi w 
kącie lokaliku samotny robotnik. Ru
szamy dalej. 

Wszędzie to samo. Wszędzie bardzo 
sympatyczni gospodarze i skromne go
spodynie. Gwarzą z nami mile. Wydają. 
re'sztę co do centima. Chodzimy od lo
kalu do lokalu. Pijemy wermuty i pi
wo. Aż do skutku. Aż do wyruszenia, 
a raczej "wyjścia" statku z portu ... 

Takie to nocne życie poznaliśmy W 
porcie antwerpskim. Polecamy je na
szym podróżnilwrn. " Jeżeli ktoś chce 

Z dnia na dzień pOWiększająca się rU-i'koczyło bynajmniej władz bezpieczeń- spędzić W Antwerpji spokojny wieczór 
bryka wypadkólh w Sjamie. skłoniła ko- stwa, albowiem w Sjamie słoń jest czę- w gronie familijnem, to niech się przej
mendę poliCji do podwojenia posterunków stn spotyl;:anem zwierzęciem domowem. - dzie do knajpy portowej. Naprzykład 
policyjnych, głównie na skrzyżowaniach Policjant ustawi! slonia na skrzyżowaniu na Quai Van Dyck. Albo na Koolkaai, 
ulic. Zdwojona czujność nie przynioilła ulic, a ·ten, rozumiejąc powagę chwili, po- 8 d l k J'k kt' . 
jednak spodziewanego rezultatu. Szalo. szturchiwal nieuważnych przechodnió\v, pod numer , o o a 1 u, ory SIę 
r..e upały, dające się we znaki miejscowej sprawiając im ClI,asem swem .. delikatnem" szumnie nazywa "The Half '''ay 
ludności, wpraWIają ją w stan ciężkiego dotknięciem dotkliwy ból. Dla większej Honse" - a składa się z Jednego po
zmęczenia i takiego osłabienia, iż nie po- sprawności, policjant ustawił przed swym koJu, gospodarza, pana Fran~ois, be:cz
zwalały jej orjentować się w policyjnej pomocnikiem kubeł z wodą. Efekt był ki piwa trzech butelek wina i dwóch 
sygnalizacji. Nie pomagały nakładane D'l na.dzwyczaj~y. Sprytne .zwierzę. wyrzu- wermut~. 
nieuważnych prze<;hodniów kary pienięt- caJąc. POtol~l wody ze swe] t~ąby, urządza- Była ]'eszcze flaszka szampana, ale 
ne, nie pomógl i bardziej radykalny śr~)- lo meuwa;;nym przechodmom chłodny I .. , . 
deI,. okładanie pałkami gurnowemi. Na· prysznic. Nagle oziębienie pozwalało im tę wyplhsmy z WItem. 
leżało obmyślić nowe skuteczniejsze spo- w szybkiern tempie odzyskiwać orjentację· l' 
soby. Rubryka wypadków ostatnio zaczęła się C t·· 

Niedawno jeden z policjantów udał c;ię gwałtownie zmniejszać. I to - dzięki zy aJcle 
do komendy, pl·osząe o przydzielenie mu słoniowi. S. F. JI t . P I k "I 
do pomocy... sloll,ia. Żądanie to nie za- - _ " us racJQo S ~ • 




